
Cena 2 zl

GifrtWielkopoItki
Rok II Poznań, środa 1 maja 1946 r. P Nr 117 rzu

Nasze stosunki z zagranicg

Polityka pokoju i zgody
zdobywa Polsce zaufanie i sympatię narodów

W trzecim dniu obrad X sesji Krajowej Ra­
dy Narodowej wiceminister spraw zagranicz­
nych Modzelewski wygłosił interesujące prze­
mówienie, które podajemy w streszczeniu 
PAP.

Nasze stosunki z zagranicą rozwijają się i krzep­
ną, stając się poważnym czynnikiem pokoju na 
świecie. Nasza polityka pokoju i zgody między 
narodami zdobywa Polsce zaufanie i sympatię, 
czego widomym dowodem był zaszczytny wybór 
Polski do Rady Bezpieczeństwa ONZ, wybór de­
legata polskiego do Międzynarodowego Trybu­
nału i udział nasz w kierowniczych organach i w 
wielu innych organizacjach międzynarodowych.

Stosunki polsko-radzieckie
Rok miniony wykazał wyraźnie trwałość pod­

staw układu z ZSRR. Rok ten obfitował w wyda­
rzenia międzynarodowe, z których wiele należy 
do kategorii historycznych. W każdym z nich 
odczuliśmy życzliwe poparcie naszego wschodnie­
go sąsiada. Dziś, gdy w pewnych kołach rozlegają 
się głosy, podające w wątpliwość nasze granice 
zachodnie, gdy korzystający z niezasłużonej tole­
rancji rozzuchwalony hitleryzm podnosi głowę, 
przebąkując o rewanżu — nauczyliśmy się w 
dwójnasób cenić sojusz ze Związkiem Radziec­
kim, który daje nam gwarancję, iż w razie groźby 
ponownej agresji niemieckiej, będziemy posiadali 
potężnego sojusznika. Mimo własnej, ciężkiej sy­
tuacji żywnościowej pomaga on nam zbożem i 
innymi produktami w najkrytyczniejszych chwi­
lach. Korzystna Omowa handlowa, podpisana w 
Moskwie 13 kwietnia, zapewnia nam możność 
zdobycia szeregu niezbędnych surowców, za które 
płacimy wyrobami naszego przemysłu. Rozpo­
częły się również prace delimitacyjne na naszej 
granicy wschodniej. Nie ma dziś w Polsce poważ­
niejszego polityka, nie ma uczciwego Polaka — 
konkluduje wiceminister — który by nie rozumiał 
absolutnej konieczności takiego właśnie, a nie 
innego ułożenia sąsiedzkich stosunków z naszym 
potężnym, słowiańskim sąsiadem. Z tej obranej 
drogi sojuszu i przyjaźni nie zejdziemy, choćby 
to nie wszystkim się podobało. (Burzliwe długo­
trwałe oklaski!)

Sojusz z Jligosławią
Dalszemu zacieśnieniu uległy nasze stosunki z 

z innym naszym słowiańskim sojusznikiem, z 
bratnią Jugosławią. Łączą nas stare węzły wza­
jemnej sympatii, wzmocnione w toku wspólnej 
walki przeciwko Niemcom.

Z morza przelanej krwi w tej walce zrodziło 
się przekonanie, że czujność w stosunku do poko­
nanych Niemiec jest nieodłącznym czynnikiem 
przyszłego rozwoju pokojowego obydwu krajów 
i całego świata. Układ handlowy, zawarty w Bel­
gradzie w styczniu, przewyższa globalną cyfrą 
obrotów wartość obrotu polsko-jugosłowiańskiego 
przed wojną. W ubiegłym miesiącu w czasie wi­
zyty bohaterskiego wodza narodów Jugosławii 
— Marszałka Tito — zawarta została umowa o 
współpracy kulturalnej i wreszcie układ o przy­
jaźni i pomocy wzajemnej. Daje on nam pewnego 
i wiernego sojusznika na wypadek jakiegokolwiek 
zagrożenia Polsce ze strony Niemiec, przewidu­
jąc zaś współpracę na terenie ONZ, wzmacnia 
podstawy pokoju w Europie i na całym świecie.

Pragniemy wzmocnić i rozszerzyć tradycyjne 
węzły przyjaźni, łączące nas z sojuszniczą Francją. 
Zarówno w Polsce, jak i we Francji jednakowo 
silne jest pragnienie, by tym razem nie zmarno­
wać owoców tak drogo okupionego zwycięstwa. 
W świetle doświadczeń dwóch wojeń stało się 
jasne, że wszelkie zagrożenie Francji ze strony 
Niemiec stanowi śmiertelne niebezpieczeństwo 
dla przyszłości Polski i odwrotnie. Dlatego też 
Polska z całkowitym zrozumieniem i sympatią od­
nosi się do wysiłków Francji, zmierzających do 
zapewnienia sobie bezpieczeństwa. Chcemy, by 
wszędzie znalazła zrozumienie ta prosta i oczy­
wista prawda, że granice pokoju i bezpieczeństwa 
nie tylko naszych krajów, ale również świata, 
przebiega przez Odrę i Ren. W toku są rozmowy 
polityczne, mające na celu uzgodnienie poglądów 
obydwóch krajów w sprawach, w których są naj­
bardziej zainteresowane. Niedawną wizytę mi­
nistra produkcji przemysłowej p. Marcela Paula 
traktujemy jako akt, który przyczyni się do za­
cieśnienia stosunków politycznych i gospodar­
czych, tak bardzo korzystnych dla obydwu kra­
jów. (Burzliwe oklaski 1)

Roszczenia Czechosłowacji
Jesteśmy zgodnie z tradycją demokracji pol­

skiej zwolennikami jak najściślejszych stosunków 
z Czechosłowacją. Jesteśmy zgodnie z podsta­
wowymi wytycznymi naszej polityki zagranicznej 
żołnierzami wielkiej idei okiełznania raz na zaw­

sze drapieżców niemieckich. Dlatego też uważa­
my przeszłe stosunki sojusznicze między Polską 
a Czechosłowacją wraz z innymi naszymi umo­
wami sojuszniczymi za mocny fundament pod 
pokój Europy i pokój naszego kraju. Dążymy do 
ułożenia stosunków pokko-czechosłowackich no­
wych, zgodnych z demokratyczną strukturą obu 
państw na zasadach rzetelnej przyjaźni, która by 
przetrwała wieki. Jednakże staliśmy przez cały 
czas na stanowisku, że stosunki nasze z Czecho­
słowacją muszą być oparte na ostatecznym i spra­
wiedliwym uregulowaniu spraw spornych. Stwo­
rzenie takiego układu winno i może nastąpić na 
drodze wzajemnych ustępstw, na drodze kom­
promisu.

To nasze życzliwe stanowisko nie znalazło 
swego odpowiednika ze strony rządu republiki 
czechosłowackiej. Nie tylko nie przyjął on wy­
ciągniętej do zgody ręki, ale kilka dni temu w 
specjalnej nocie przesłanej ambasadorom czte­
rech mocarstw w Pradze, zażądał dopuszczenia 
go do obrad paryskich, by tam domagać się prze­
kazania Czechosłowacji części naszych ziem od­
zyskanych. O kroku tym rząd Czechosłowacji nie

K.Zakończenie obrad X sesji K. R. N.
Po przemówieniach ministrów skarbu Dąbrow­

skiego i Bezpieczeństwa Radkiewicza i wypo­
wiedzi posłów. Prezydent KRN udzielił głosu 
Premierowi ob. Ósóbce-Morawskiemu, który złą- 
żył wyjaśnienia co do poszczególnych zagadnień 
w dyskusji.

W odpowiedzi na zarzuty posłów Kliszko i Izy- 
dorczyka, dotycząc działalności Urzędów Ziem­
skich Premier stwierdza: zdajemy sobie sprawę 
z tego, że Urzędy Ziemskie, które przed wojną 
posiadały aparat złożony z elementów w dużym 
stopniu reakcyjnych i obecnie nie są wolne od 
tych elementów. Nie wypowiadam się przeciw 
wnioskowi posła Izydorczyka o podporządkowa­
nie Urzędów Ziemskich władzom administracji 
ogólnej.

Następnie Premier stwierdza, że z największą 
ilością zarzutów wystąpił poseł Bańczyk z PSL. 
Mówił m. in. o zakłamaniu i o tym, że w Polsce 
„chłop jest obdzierany z praw". Otóż — jak 
stwierdza Premier — w twierdzeniu tym jest wię­
cej zakłamania niż można sobie wyobrazić. Któż 
to dał chłopu prawa obecne, kto dał mu reformę 
rolną, na którą czekał tyle lat? Kto umożliwił 
mu dostęp do szkół średnich i wyższych, kto 
chłopu ułatwił otrzymywanie szlif oficera Woj­
ska Polskiego, gdy dawniej mógł być tylko sze­
regowym lub najwyżej podoficerem? Kto chło­
pów wprowadza na najwyższe urzędy państwo­
we? Wykonuje to wszystko Rząd Jedności Naro­
dowej i wobec tego myślę, że w frazesie, iż 
chłop jest obdzierany z praw tkwi najwięcej 
zakłamania.

Odpowiadając na wywody przedstawicieli PSL, 
jakoby w Polsce brakło praworządności i bezpie­
czeństwa Premier podkreśla, że nie raz osobiście 
badał szczegółowo każde doniesienie o przeja­
wach jakiegokolwiek bezprawia, przekonał się 
jednak przez studiowanie wielu spraw, że naj­
częściej uderzenia, które uskuteczniają władze 
bezpieczeństwa są celne i słuszne. Gdyby wśród 
ludzi PSL nie było tego generalnego, negetyw- 
nego nastawienia do naszego aparatu bezpieczeń­
stwa, gdyby było trochę obiektywizmu, to mo­
gliby oni dojść do tego samego wniosku. Stron­

Marszałek Żymierski w Berlinie
Warszawa (obsł. wł). Wczoraj przybył do 

sztabu grupy radzieckich wojsk okupacyjnych 
Niemiec Naczelr- Dowódca Wojsk Polskich Mar­
szałek Rola-Żymierski. Naczelnemu Dowódcy to­
warzyszyli szef sztabu generalnego Wojska Pol­
skiego gen Korczak, gen. brygady Zawadzki, szef 
misji Z w. Radzieokiego w Polsce gen. Maklew i 
inni. Marsz Rola-Żymierski w imieniu prezydium 
Krajowej Rady Narodowej udekorował generała 
i wyższych oficerów b. dowództwa 1-go Frontu 
Białoruskiego krzyżem Grunwaldu, orderem Vir- 
tuti Militari, medalem za Warszawę 1939/45 i me­
dalem za Odrę, Nisę i Bałtyk. Wśród odznaczo­
nych na pierwszym miejscu znajdował się główno­
dowodzący grupy radzieckich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech gen. Sokołowski i gen. pułkownik 
Mahnin. Marsz. Rola-Żymierski wygłosił gorące 
przemówienie u którym podkreślił ogromne za­
sługi Armii Czerwonej a szczególnie generałów,

uważał za potrzebne uprzednio powiadomić Rzą-1 
du polskiego, nazywając swe żądania postulatami 
w stosunku do ziem niemieckich, względnie po­
niemieckich. Nie mogliśmy zakwalifikować tego 
aktu inaczej, niż jako akt wysoce nieprzyjazny 
państwu polskiemu i jako taki go traktujemy. 
Jest on wodą na młyn dla tych elementów, które 
pragną w Europie centralnej i wschodniej nie 
normalizacji stosunków międzynarodowych, 
ale ich zadrażnienia i jątrzenia, co w koń­
cowym wyniku może jeszcze bardziej wzmoc­
nić tupet i zuchwałość niemiecką. Roszczenia 
czechosłowackie nie mają pokrycia ani w 
żadnej zasadzie etnograficznej, ani też w 
jakiejkolwiek innej solidnej zasadzie i dlatego 
w motywacji w swoim czasie odpowiedzialni kie­
rownicy polityki zagranicznej Czechosłowacji po­
woływali się aż na.... konieczności strategiczne. 
Można by zapytać — przeciwko komu skierowana 
ma być ta osobliwa strategia. Wierzymy zresztą, 
że roszczenia czechosłowackie nie staną się przed­
miotem dyskusji na konferencji paryskiej. Rzecz 
jasna, że Rząd Jedności Narodowej ustosunkuje 
się do ostatniego aktu rządu Czechosłowacji z

nictwa nasze, które w obecnym okresie posia­
dają znacznie zwiększone szeregi członkowskie 
— nie są wolne od obcych elementów, które pod 
firmą legalnych partii ukrywają swą nielegalną 
działalność. A więc obywatele — mówi Premier 
nie ręczcie za wszystkich swoich członków i nie 
bierzcie ich generalnie w obronę, bo gdybyście 
przejrzeli akta spraw,, fo przekonalibyście się 
nie raz, że nasze Bezpieczeństwo tak znowu bez 
podstawy nie aresztuje, bo ma dosyć przestęp­
ców i nie potrzebuje ludzi niewinnych wsadzać 
do więzienia. Co można natomiast zarzucić Mi­
nisterstwu Bezpieczeństwa — ciągnie Premier — 
to brak dobrej propagandy o swych osiągnię­
ciach. Tę winę, że za mało się pisze o pozytyw­
nych działaniach naszego bezpieczeństwa, że do­
puszcza się reakcję polską do szkalowania jego 
działalności — przyjmujemy na siebie i posta­
ramy się poprawić na tym odcinku.

Przechodząc do sprawy wyborów Premier 
oświadcza: Mówiono tu, że jedynym lekarstwem 
na wszystkie bolączki są wybory. Wydaje mi się, 
że wybory wcale nie przyczynią się do tego, 
żeby było więcej chleba w Polsce, żeby było 
więcej towarów przemysłowych, ażebyśmy szyb­
ciej zaludnili Ziemie Zachodnie i odbudowali 
oświatę. Jednakże dla ludzi, którzy nie czują się 
odpowiedzialni za Państwo i za to co się dzieje 
na wszystkich tych odcinkach, najważniejsze jest 
to, kiedy będą wybory. Sądzę, że w dzisiejszej 
ciężkiej sytuacji naszego kraju jest to postawą ! 
najbardziej błędną.

Odpowiadając dalej m. in. na uwagi posła Ko- 
rzyckiego, dotyczące atmosfery re^cyjnej w 
szkołach, Premier zapowiada, że uczyni się 
wszystko,_ aby ten stan poprawić. Co do propo­
zycji posła Arczyńskiego, by sprolongować ter­
min wyjścia AK z podziemi, to Premier uważa ! 
tego rodzaju posunięcie za bezcelowe. Jeżeli 
gdzieś zabłąkał się jeszcze uczciwy człowiek w 
lesie i chciałby z niego wyjść, to jeśli zgłosi się 
do nas i szczerze uderzy się w piersi, to nie bę­
dzie się zważać na żadne terminy i na pewno 
indywidualnie odniesiemy się do niego łagodnie.

W odpowiedzi na wywody posła Turowskiego

oficerów i żołnierzy byłego Frontu Białoruskiego 
w walce o wyzwolenie Polski. W imieniu odzna­
czonych przemówił gen. Czujko, który podzięko- J 
wal rządowi polskiemu za wysokie bojowe od-1 
znaczenia Następnie marsz. Żymierski w towa- ; 
rzystwie sztabu i członków misji udał się na zwie- i 
dzanie Berlina W godzinach popołudniowych Na­
czelny Dowódca Wojska Polskiego wraz z towa­
rzyszami odleciał do Warszawy.

Wybory w Bawarii
Londyn (obsł wd.) W strefie amerykańskiej 

Niemiec partia chrześcijańsko-demokratyczna od­
niosła bezapelacyjne zwycięstwo w wyborach do 

[rad miejskich, w których uzyskali oni 70%, 23% 
uzyskała partia socjal-demokratyczna, komuni­

styczna zdobyła 1%. Głosowało przeszło 73% wy- 
I borców.

odpowiednią powagą i odpowiednią stanowczo­
ścią, rejestrując dzisiaj jedynie jednomyślność 
Izby * gotowości odparcia zakusów na nasze pra­
stare ziemie piastowskie. (Długotrwała manife­
stacja Izby!)

Nasze stosunki z Wielka Brytania
ragniemy ułożyć na płaszczyźnie szczerej przy-

j i, współpracy i wzajemnego zrozumienia. Je­
steśmy przekonani, że takie stosunki przy wza­
jemnym poszanowaniu suwerennych praw oby­
dwu krajów leżą w interesie zarówno Polski jak 
i Wielkiej Brytanii, stanowiąc zarazem nader po­
ważny czynnik pokoju powszechnego i współpra­
cy międzynarodowej. Do trudności napotykanych 
niekiedy na drodze do tej współpracy zaliczyć 
wypada przede wszystkim sprawę armii Andersa. 
Po bezskutecznych próbach uregulowania proble­
mu polskich sił zbrojnych za granicą — Rząd 
Polski zmuszony był stwierdzić, że te pozostające 
pod obcą komendą oddziały, wśród których uwiły 
sobie gniazdo elementy faszystowskie, będące in- 

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)

Premier stwierdza, że Rząd Jedności Narodowej 
nie zamierza ograniczać inicjatywy prywatnej, 
która ma w Polsce wielkie pole do pracy.

Premier przyjmuje do wiadomości oświadcze­
nie posła Załęskiego, że PSL nie sprzeciwia się 
udzieleniu praw wyborczych dla wojska. Stwier­
dza on jednak, że co innego pisała „Gazeta Lu­
dowa" i na tej podstawie można było wyciągnąć 
wniosek o odmiennym stanowisku PSL.

Po wyjaśnieniach Premiera głos zabiera poseł 
Kliszko w imieniu pięciu klubów poselskich: PPR, 
PPS, SL, Str. Pracy i Str. Demokratycznego oraz 
składa wniosek następujący:

„Po wysłuchaniu expose Premiera Rządu Jed­
ności Narodowej i po przeprowadzeniu dyskusji 
— Krajowa Rada Narodowa wyraża votum za­
ufania Rządowi, który w trudnych warunkach po­
wojennych ma za sobą poważne osiągnięcia mimo 
braku wewnętrznej spoistości wywołanego posta­
wą Polskiego Stronnictwa Ludowego".

Poseł Załęski oświadcza, że ponieważ pierwo­
tnie ustalony,tekst wniosku brzmiał inaczej a w 
gronie Prezydium klubu PSL nie zdołano jeszcze 
porozumieć się co do zmienionego tekstu, pros; 
o pięciominutową przerwę przed glosowaniem. 
Wnioskowi temu nikt się nie sprzeciwił. Po prze­
rwie poseł Załęski zgłasza propozycje, by wnio­
sek podzielić na dwie części, które byłyby prze­
głosowane osobno. Pierwsza część dotyczyłaby 
samego votum zaufania, a druga zawierałaby od­
dzielnie zastrzeżenie: „Mimo braku wewnę mej 
spoistości wywołanej postawą PSL, za pierwszą 
częścią PSL głosowałoby razem z innymi klubami, 
natomiast przeciwstawiłoby się drugiej części.

W głosowaniu za wnioskiem formalnym o roz­
dzielenie wniosku 5-ci klubów na dwie części wy­
powiedziało się tylko 46 posłów. Wobec tego 
•irzystąpióno do głosowania nad wnioskiem w ca­
łości. Przewodniczący stwierdza, że wniosek o 
votum zaufania przeszedł większością głosów 
przy około 46 głosach wstrzymujących się od 
głosowania.

Następnie przystąpiono do głosowania nad pro­
jektem ustawy o głosowaniu ludowym. Przewod­
niczący stwierdza, że zgłoszona została poprawka 
by w art. 2 pkt. b w końcu zdania dodać słowa: 
„Przy zachowaniu ustawowych uprawnień inicja­
tywy prywatnej". Premier Osóbka-Morawski jako 
referent oświadcza, że ze swej strony poprawkę 
przyjmuje. W głosowaniu poprawka przeszła pra­
wie jednomyślnie. Sprzeciw zgłosili jedynie po­
seł Dominko wraz z drugim posłem.

Z kolei przyjęto projekt ustawy wraz ze wspo­
mnianą poprawką w drugim czytaniu i przystą­
piono od razu do trzeciego czytania. Ustawa zo­
stała uchwalona jednomyślnie wśród oklasków 
Izby.

Warszawa (obsł. wł.). W poniedziałek o go­
dzinie 2 nad ranem zakończyła się 10 sesja KRN. 
W przemówieniu wygłoszonym na zakończenie 
sesji — Prezydent KRN ob. Bierut stwierdził, że 
ostatnia sesja KRN wykazała, jak kraj dzięki pot 
lityce, gwarantującej prawa obywatelskie dźwiga 
się z ruin i pożogi wojennej. Na ostatnim posie­
dzeniu KRN wykreśliła wytyczne polityki za­
granicznej, gospodarczej i finansowej. Ważną 
Astawę uchwaloną na ostatniej sesji, jest ustawa 
o głosowaniu ludowym, w którym poraź pierw­
szy w dziejach Polski naród wypowie swą wolę 
o najważniejszych zagadnieniach chwili obecnej.
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•piratorami i organizatorami terrorystycznej akcji 
w Polsce — nie mogą być nadal uważane za część 
Wojaka Polskiego. W wyniku tego i ogólnej poata- 
wy Rządu Polskiego minister Bevin ogłosił orę­
dzie do żołnierzy polskich, przyjęte z dużym za­
dowoleniem przez polską opinię publiczną. Za­
powiedział on demobilizację oddziałów polskich 
i wezwał żołnierzy do powrotu do kraju. Niestety 
od czasu ogłoszenia tego orędzia znaleźliśmy mało 
faktów na potwierdzenie, że demobilizacja wojsk 
Andersa przybiera już realne kształty. Rząd Pol­
ski z największą uwagą śledzi rozwój tej sprawy, 
niepotrzebnie zatruwającej stosunki polsko-bry­
tyjskie. Problem armii Andersa winien zostać 
zlikwidowany jak najszybciej. Rząd Polski nie 
wątpi, że Rząd Królewskiej Mości obietnic swych 
dotrzyma i zdemobilizowani żołnierze tzw, armii 
Andersa powrócą do kraju.

Drugą sprawą było

zagadnienie złota polskiego
Sprawę tę rząd brytyjski powiązał ze sprawą 
długów eks-rządu emigracyjnego. Nasze próby 
uregulowania tej kwestii doprowadziły do odpo­
wiedzi na nasze ostatnie propozycje. Odpowiedź 
tę, otrzymaną zaledwie przed trzema dniami, 
uważamy za mogącą doprowadzić do pozytywne­
go uregulowania sprawy. Podstawą byłby zwrot 
większej części naszego złota, ulokowanego w 
'Wielkiej Brytanii oraz zwrot majątku polskiego, 
a ponadto dostawa towarów z tzw. „surplusów" 
wojennych, uregulowanie sprawy długów i za­
przestanie działalności przez tzw. „Interim tre- 
sary Commitee", Nie wątpimy, że za tymi kro­
kami pójdą dalsze i że z Wielką Brytanią zawrze­
my umowę handlową, co stworzy podstawy do 
normalnych przyjaznych stosunków. (Oklaski!) 

Dążymy do tego, by
nasze stosunki

ze Stanami Zjednoczonymi Ameryki
ułożyć na płaszczyźnie harmonijnej współpracy, 
zrozumienia i szczerej przyjaźni, jaka łączyła 
nasze dwa narody. W krajach naszych jednakowo 
silne było poszanowanie ideałów wolności, nie­
podległości i współpracy suwerennych narodów. 
Szermierzem tych ideałów był niezapomniany 
prezydent Roosevelt, który powiedział w okresie 
najstraszliwszej z wojen, że „Polska jest natchnie­
niem świata". Chcielibyśmy, by to powiedzenie 
wielkiego Roosevelta i nadal znajdowało swe po­
twierdzenie w przyjaznych, wzajemnych stosun­
kach. (Długotrwała, burzliwa owacja Izbyl) Nie 
ma żadnych przeszkód, by przyjaźń między na­
szymi krajami pogłębiać i rozszerzać w codzien­
nej współpracy, opartej na wzajemnym poszano­
waniu interesów i na zasadach całkowitej rów­
ności. Nowa rzeczywistość gospodarcza Polski 
daje trwałą podstawę dla rozwoju tej współpracy 
w zakresie gospodarczym. Stosunki gospodarcze 
polsko-amerykańskie w niedługim czasie ożywią 
się znacznie, co przyczyni się niewątpliwie do 
podniesienia powszechnego dobrobytu. Tylko co 
zakończone pomyślnie rokowania, wykazują po­
nadto, że Stany Zjednoczone opierają stosunki 
z nami na ciągle wzrastającym wzajemnym
zaufaniu.

Stosunki z innymi krajami układają się 
pomyślnie

Bardzo dobrze układają się stosunki ze sło­
wiańską Bułgarią. Obecnie toczą się rokowania 
handlowe. Będziemy się starali jeszcze bardziej 
zacieśnić stosunki z tym przyjaznym nam słowiań­
skim krajem.

Z Włochami stosunki nasze układają się po­
myślnie, chociaż dowództwo oddziałów Andersa 
nie szczędzi wysiłków, by je zamącić. W przygo­
towaniu są rozmowy gospodarcze polsko-włoskie 
i zostały już poczynione kroki dla kulturalnego 
zbliżenia.

Z Węgrami zawarliśmy w lutym umowę clea­
ringową, wygodną d!a obydwu stron. Podobną 
umowę zamierzamy również zawrzeć z Rumunią. 
Zagadnienia rewindykacyjne i repatriacyjne oraz 
kwestia tranzytu z Rumunią regulowane są w 
przyjaznej atmosferze. To stanowi dobry progno­
styk dla przyszłej współpracy polsko-rumuń­
skiej, która niewątpliwie znajdzie podstawę so­
lidniejszą, niż to było w przeszłości.

Współpraca nasza z krajami skandynawskimi 
i Finlandią rozwija się coraz pomyślniej, czemu 
sprzyjają nowe granice morskie. Do ożywienia 
tych stosunków przyczyni się też niewątpliwie 
uruchomienie normalnej komunikacji kolejowej. 
Wizyta szwedzkiego ministra komunikacji świad­
czy o tym, że i strona szwedzka rozumie donios­
łość naszego morskiego sąsiedztwa.

W ubiegłym miesiącu zawarliśmy umowę han­
dlową ze Szwajcarią. Dalszy rozwój współpracy 
gospodarczej Polski z innymi krajami nie tylko 
przyczyni się do szybszego podźwignięcia gospo­
darki polskiej, ale i przyczyni się do powszechnej 
stabilizacji gospodarczej. Również stosunki z in­
nymi krajami, jak Belgią, Holandią. Kanadą, kra­
jami Ameryki Łacińskiej, Meksykiem, Egiptem 
i Iranem — układają się pomyślnie.

Sprawa hiszpańska
Niedawno zapełnioną została luka, jaką stano­

wił brak stosunków z narodem hiszpańskim. De­
cyzja Rządu Polskiego nawiązania stosunków dy­
plomatycznych z rządem republikańskim Hiszpa­
nii zgodna jest z polską racją stanu i uczuciami 
całego narodu polskiego. (Długotrwale oklaskil) 
Polska sanacyjna jedna z pierwszych uznała rząd 
hitlerowskiego najmity — Franco — odrodzona, 
demokratyczna Polska jedna z pierwszych uznała 
rząd republikański Hiszpanii (Długotrwałe okla­
ski!) Jednakże Rząd Polski nie zadowolił się sa­
mym podkreśleniem solidarności z narodem hi­
szpańskim. Problem reżimu frankistowskiego wy­
kracza daleko poza ramy samej Hiszpanii i nie 
stanowi ty,.:o jej wewnętrznego problemu.

W Hiszpanii frankistowskiej znalazły schronie­
nie dziesiątki tysięcy niemieckich przestępców 
wojennych, zastępy gestapowców pracują w hisz­
pańskiej policji, tysiące instruktorów niemieckich 
szkoli hiszpańskie wojska, uczeni niemieccy kon­
tynuują niebezpieczne dla pokoju prace — pod 
ochroną Franco uwiła sobie gniazdo przyszła

Londyn (obsł. wł). W związku z konferen­
cją ministrów spraw zagranicznych koresponden­
ci dyplomatyczni podkreślają, że konferencja sta­
nie w obliczu najtrudniejszych zagadnień odnoś­
nie traktatu z Włochami. Chodzi tu mianowicie o 
przyszłość kolonii włoskich, a w szczególności 
Trypolitanii — w której Rosja pragnie sprawo­
wać wyłączne powiernictwo, przyszłość granicy 
włosko-francuskiej oraz włosko-jugosłowiańskiej 
przyszłość Triestu i wysp Dodekanezu oraz w 
sprawie o formy przyszłego narodu sprzymierzo­
nych nad Włochami. Sprawy te mają wielkie 
znaczenie dla Brytyjskiej Wspólnoty Narodów 
z punktu widzenia komunikacji w strefie Morza 
Śródziemnego. W Paryżu, minister Mołotoiw od­
był w niedzielę j ednogodzinną rozmowę z mini­
strem Byrnesem. Pisząc o dotychczasowych po­
stępach rokowań korespondent londyńskiego „Ti- 
“esa pisze: Negocjacje toczą się w duchu przy­
jaźni i żaden z delegatów nie posuwa się w swo­
ich żądaniach do krańcowości. Nie żywimy złu­
dzeń w tym wstępnym okresie rokowań. Byłoby 
jednak niesłusznym zamykać oczy na gładkość, 
z jaką toczą się rokowania.

W pałacu Luksemburskim decydują 
się losy Włoch

Londyn (obsł, wł.). Wczoraj po południu 
zebrała się ponownie w Paryżu konferencja mini- j

Warszawa (obsł. wł). W najbliższym cza­
sie Polska otrzyma urządzenia fabryk celem od­
budowania zniszczonych miast. Maszyny te war­
tości 60 milionów złotych przedwojennych, otrzy­
mamy z Niemiec jako odszkodowanie wojenne na 
zasadzie niedawno zawartego układu w Berlinie 
pomiędzy przedstawicielami Polski i Zw. Ra­
dzieckiego. W myśl umowy polsko-sowieckiej, 
Polska otrzymuje pewną ilość urządzeń do fabry' 
kacji benzyny syntetycznej o zdolności produk­
cyjnej 40.000 ton i część wielkiej elektrowni skła­
dającej się z turbin o zdolnośoi wytwarzania 
10.000 kilowatów Część tej elektrowni będzie za­
instalowana w Oświęcimiu. Prócz tego otrzyma­
my 150 obrabiarek, które przekazane zostaną fa­
bryce wagonów we Wrocławiu, 74 maszyn do wy­
robu akumulatorów, urządzenia obejmujące 1488 
obrabiarek przeznaczone dla fabryki Cegielskiego, 
379 maszyn przeznaczonych dla fabryki w Kiel­
cach. Do Polski powrócą również inne urządzenia 
wartości 28% milj., znalezione zapasy, urządzenia

agresja. Franco skoncentrował poważne siły woj­
skowe na* granicą francuską. W tych warunkach 
Rząd Polski postanowił postawić sprawę Hiszpa­
nii na porządku obrad Rady Bezpieczeństwa. Mo­
tywy tego kroku są jasne i prostej Naród polski, 
Który stracił w ostatniej wojnie 6 milionów ofiar, 
przywiązuje ogromną wagę do tego, by zlikwido­
wać wszelkie ogniska agresji. Dlatego nie może­
my^ pozostać obojętni na fakt, że w Europie ist­
nieje faszystowskie państwo, które urąga demo­
kratycznym sitom całego świata i jawnie mobili­
zuje swe wojska, stając się niebezpieczeństwem 
dla pokoju światowego. Wszelkie zagrożenie bez­
pieczeństwa Francji stanowi i zagrożenie nasze­
go bezpieczeństwa; oto dlaczego podtrzymaliśmy 
początkową inicjatywę Francji i postawiliśmy 
sprawę .Hiszpanii na forum międzynarodowym. 
Uczyniliśmy to w poczuciu pełnej odpowiedzial­
ności, jako członek Rady Bezpieczeństwa, powoła­
nej do czuwania nad pokojem i bezpieczeństwem 
świata. Dobrze się stało, że sprawę tę podjęło 
państwo, które ma moralne prawo do interesowa­
nia się sprawą Hiszpanii, gdyż krew tysięcy naj­
lepszych synów naszego narodu wsiąkła w ziemię 
hiszpańską w walce z faszystowską tyranią. (Dłu­
gotrwała owacja!) Wierzymy, że Rada Bezpie­
czeństwa znajdzie właściwe rozwiązanie tego pro­
blemu i że zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z rządem Franco zaktywizuje siły demokracji 
hiszpańskiej, przyśpieszając likwidację franki­
stowskiego źródła niepokoju i agresji.

W sprawie hiszpańskiej, jak i w innych, stoją­
cych na porządku obrad Rady Bezpieczeństwa, 
Polska prowadzi nieugięcie politykę, zmierzającą

Mordem i grabieżą budować chcieli „wielką Polskę“
Pierwszy dzień procesu bandy „Błyska**

W dniu wczorajszym w świetlicy W(ii,»x4 kiej Komendy M.O/w Poznaniu ^z^Su Je 
rozprawa przeciwko bandzie terrorystyczno-r J 
butikowej działającej na terenie ix>łidnioJ‘ 
wschodnich powiatów województwa poznańskie g°;. Prz'd Wojskowym Sądem Rejonowym lu­
nęli: 25-letm herszt bandy Jan Kępiński, svn r^ 
mka z powiatu ostrowskiego, podchorąży szkoły 
wojennej, b. kapitan Armii Krajowej, oraz 24 ieoo 
towarzyszy: Stanisław Pawlaczyk, lat 38 i Ed 
ward Wachowiak, lat 36 z Trzebowej pow Krrt 
toszjm; Idzi Grobelny, lat 17, Pelagią Grobelna, 
lat 34 i Teodora Grobelna, lat 21 — z Rybniku- 
Mieczysław Szymański lat 17 z Krotoszyna; 
Kazimierz Pawlaczyk, lat 25 z Karminka, pow 
Jarocin: Zdzisław Stefaniak, lat 32 ze Sapieżpna 
pow. Krotoszyn: Władysław Adamczak lat 32’ 
Józef Młynarczyk, lat 30, Mieczysław’ Kowalewicz’ 
lat 18 i Michał Kierowski, lat 20 — z Ligoty, pow’ 
Krotoszyn; Marian Mikołajczyk, lat 23, Franci­
szek Rychlik, lat 46, Stanisław Rychlik lat 20 
Wacław Cieluch, lat 30, Mieczysław Kulasa lat 
27, Idzi Piotrowski, lat 20 i Marian Galewski lat■)(. __  lat wierna aacji pościgowej przecinali druty telefo-
Szczenaniak lat 4ói Wlad'v«l Szy™on niczne. Banda rabowała samochody na szosach,
bzezepamak, lat 46 i Władysław Czajka, lat 31 -1 urządzała napady na gorzelnie, mleczarnie i kasy

Atmosfera przyjaźni 
na konferencji czterech ministrów spraw zagranicznych

Głogowa, pow. Krotoszyn: Feliks Kasprzyk, Ipaństwowe, mordując członków PPR i PPS oraz 
lat 36 z Gliśnicy, pow. Ostrów oraz Kazimierz funkcjonariuszy Urzędu Bezpieczeństwa Bandy
Kępiński, lat ,45, ekspedient f-my Deierling 
Poznaniu, zam. przy ul. Wyspiańskiego 11.

Od sierpnia do grudnia 1045 r. bandyci dopu­
ścili się szeregu napadów rabunkowych i mor­
derstw na terenie powiatów: kaliskiego, ostrow­
skiego, jarocińskiego i krotoszyńskiego. Oddział, 
złożony z kilkudziesięciu ludzi w mundurach 
Wojska Polskiego pod dowództwem „Błyska" 
używał do swej akcji samochodów, zmieniając 
ciągle miejsce pobytu, co utrudniało władzom 
bezpieczeństwa uchwycenie zbrodniczej szajki, 
tymbardziej, że ludność miejscowa terroryzowa­
na przez bandytów w obawie o własne życie 
wstrzymywała się od udzielania wskazówek i nie 
donosiła o większości wypadków. Rozzuchwale­
ni bandyci rozbrajali pojedynczo napotykanych 
żołnierzy Wojska Polskiego i milicjantów, póź­
niej napadali ns posterunki M. O. rabując broń, 
amunicję, mundury, bijąc i znieważając schwy­
tanych milicjantów, przy czym dla uniemożli­
wienia akcji pościgowej przecinali druty telefo-

strów spraw zagranicznych. O godz. 4 przybył do 
pałacu Luksemburskiego min. Bavin, w 5 minut 
później przybył min. spraw zagr. Francji Bidault. 
W pałacu byli już przedstawiciele St. Zjedno­
czonych i Rosji. Jak donoszą, ministrowie spraw 
zagranicznych rozważali sprawę traktatu pokojo­
wego z Włochami. Na posiedzeniu premierów do­
minii min. Bevxn omówił wszystkie aspekty w 
sprawie włoskiej. W zagadnieniach tych są szcze­
gólnie zainteresowane dominia brytyjskie: Au­
stralia, Nowa Zelandia, Południowa Afryka,a to 
z uwagi na znaczenie Morza Śródziemnego ze 
względu na system komunikacyjny brytyjskiej 
wspólnoty narodowej. Min. Bevin powrócił do 
Paryża w pełni poinformowany o poglądzie po­
szczególnych dominii.

Wczoraj odbyło się również posiedzenie komisji 
rzeczoznawców, której zadaniem jest zbadanie 
możliwości płacenia odszkodowań przez Włochy. 
Ponadto odbyło się zebranie rzeczoznawców wojsko­
wych obradujących nad sprawą podziału floty 
włoskiej między sprzymierzonych, Grecje i Ju­
gosławię. W końcu zebrała się również komisja 
do spraw Triestu. Ministrowie greccy udali się 
wraz ze sztabem rzeczoznawców do Paryża. Omó­
wią oni wspólnie sprawę traktatu pokojowego. 
Grupa greckich rzeczoznawców gospodarczych 
pracuje obecnie nad planem odszkodowań, jakich 
Grecja domagać się będzie od Włoch i Bułgarii.

Co otrzymamy jako rekompensatę z Niemiec
wywiezione z Polski z 13 fabryk, wartości 34 mi­
lionów złotych przedwojennych, urządzenia fa­
bryki w Mościcach wartości 10 milionów przed­
wojennych. Ostatnio w strefie radzieckiej odnale­
ziono zapasy i urządzenia wywiezione z Polski 
z 27 fabryk wartości 7 milionów złotych.

Rewindykacje norweskich maszyn
Londyn (API). Według informacji poda­

nych przez amerykańską prasę w Niemczech, 1000 
norweskich motorów i transformatorów z miedzi 
i aluminium przygotowanych jest już w porcie 
Bremen do wysłania do Norwegii. Maszyny te były 
wykradzione przez hitlerowców w r 1944 i pra­
wdopodobnie nieużywane leżały w porcie nie­
mieckim. Ponadto w najbliższym czasie zwróco­
nych zostanie Norwegii 15 wozów tramwajowych 
wywiezionych przez hitlerowców z Oslo i Trond- 
heim.

do utrwalenia pokoju i do nadania Radzie Bez­
pieczeństwa charakteru organu harmonijnej 
współpracy między narodami. Rada ta bowiem 
zawiodłaby pokładane w niej nadzieje, gdyby 
przedkształciła się w teren tarć między państwa­
mi. Wierzymy, że smutne tradycje byłej Ligi Na­
rodów nie odrodzą się w nowej organizacji mię­
dzynarodowej, ku której z zaufaniem i nadzieją 
kierują wzrok miliony ludzi na całym świecie, 
wiążąc z tym nadzieję utrwalenia jedności trzech 
mocarstw, która jest jedyną gwarancją trwałego 
pokoju i owocnego rozwoju ogólnego dobrobytu. 

Problem niemiecki
Z czujnością i głęboką troską badamy zjawiska 

zachodzące w Niemczech, gdzie zaledwie w rok 
po druzgocącej klęsce' hitleryzmu odradzają się 
znowu nastroje i tendencje, stanowiące groźbę 
dla naszego bezpieczeństwa. Z równą uwagą ob­
serwujemy podejrzane machinacje kół między­
narodowej reakcji, która znów naszym kosztem, 
kosztem narodów kontynentu europejskiego, pra­
gnęłaby grać na wzmocnienie i odbudowę nie­
mieckiego potencjału i co za tym idzie — agresji. 
Opinia polska potępia jak najostrzej wystąpienia 
podobne do przemówień p. Churchilla, który w 
swym antypolskim zacietrzewieniu, zapominając 
o tym, co mówił, gdy polscy lotnicy ginęli nad 
Londynem, dochodzi do tego, że ofiaruje Niem­
com z lekkiej ręki terytorium, oddane nam jedno­
myślnie decyzją mocarstw w Poczdamie. Jest rze­
czą całkiem oczywistą, że na tego rodzaju wystą­
pienia cała Polska daje jednomyślnie odpowiedź: 
Ziemie Zachodnie, oddane nam w administrację,

ci podejmowali otwarte welki z oddziałami Woj­
ska Polskiego i Milicji przy użyciu broni maszy­
nowej i dziatek polowych.

Ogólnym zadaniem bandy, pozostającej w łącz­
ności z tajną organizacją pod nazwą „Wielkopol­
ska Samodzielna Grupa Operacyjna Warta" było 
dezorganizowanie urzędów państwowych w celu 
poderwania autorytetu Rządu i zaufania do de­
mokratycznego ustroju Polski.

Przesłuchanie głównego oskarżonego Jana Kę­
pińskiego rzuca charakterystyczne światło na me­
tody postępowania członków bandy, próbującej 
nadać swej akcji charakter działania polityczno- 
narodowego. Kępiński, który w czasie okupacji 
walczył w oddziałach AK, po wyzwoleniu kraju 
pracuje pewien czas w posterunku Milicji Oby­
watelskiej w Lublinie, po czym dezerteruje z bro­
nią w ręku i oddaje się pracy konspiracyjnej. W 
sierpniu 1945 r. przechodzi na teren Wielkopolski 
i tu organizuje bandę, która przez szereg miesię­
cy prowadzi akcję dywersyjną i rabunkową. 
„Błysk" przyznaje się do większości zarzucanych 
mu przestępstw. Jak wykazuje przewód sądowy, 
Kępiński celem zdobycia samochodu urządził za­
sadzkę na szosie Jarocin—Ostrów, gdzie pod 
groźbą użycia broni zrabował wraz z towarzysza­
mi auto ciężarowe, należące do Państw. Urzędu 
Samochodowego w Jarocinie, rozbrajając jedno­
cześnie jadącego nim podchor. plut. Zimnego 
z M. O. W tym samym czasie banda „Błyska" za­
trzymuje samochód osobowy jadący z Poznania 
do Ostrowa, mordując 3 członków PPR: Fr. 
Dziagwę, St. Starosławskiego i FI. Stelmaszyka. 
W Sulmierzycach banda rozbroiła i pobiła do­
tkliwie funkcjonariuszy Urzędu Bezpieczeństwa 
i M. O. W Odolanowie rozbrojono w paździer­
niku ub. roku zastępcę komendanta M. O. w Koź­
minie oraz dokonano napadu na więzienie, wypu­
szczając znajdujących się w nim więźniów. Na 
szosie w Daniszynie, pow. Ostrów, bandyci zra­
bowali auto ciężarowe, a pod Pleszewem — dwa 
samochody „Społem". 10 października ub. roku 
banda porwała 3 oficerów Wojska Polskiego i 
M. O. oraz kierownika U. B. w Jarocinie — Pa- 
laka Tadeusza i oficera śledczego Sikorskiego; 
dwaj ostatni zostali zamordowani. W Dobrzycy, 
pow. Krotoszyn, dokonano napadu na posteru­
nek M. O. zabierając broń, amunicję, a z gorzelni

500 1 spirytusu. Na rozkaz „Błyska" uprowa­
dzony został z mieszkania swojego w Raszkowie 
i zamordowany prezes PPS — Czesław Kolęda.

Oskarżony Kępiński przyznaje się do tego, że 
każdy z członków, otrzymywał od dowództwa 
AK po 30 dolarów miesięcznie, na wydatki, zwią­
zane z utrzymaniem. Gdy pieniądze nie wystar­
czały, dokonywano napadów na kasy państwowe 
(np. na KKÓ w .Odolanowie, skąd zabrano 40 
tysięcy zł). Dalsze zeznania „Błyska" odsłaniają 
taktykę konspiracyjną bandy, polegającą na pe­
netracji bandytów do stronnictw politycznych, 
zwłaszcza PPR, do Milicji i Urzędu Bezpieczeń­
stwa celem skuteczniejszego prowadzenia akcji 
dywersyjno-sabotażowej. O zgniliźnie moralnej 
i bankructwie ideologicznym bandy świadczy 
fakt, że dowództwo ogłaszało „wyroki" na schwy­
tanych funkcjonariuszach M. O. i U. B., w ten 
sposób, że o ile wyrok opiewał na penad 8 łat 
więzienia, zamieniany był automatycznie na karę 
śmierci. Oskarżony Kępiński przyznaje również, 
że pozostawał w ścisłej łączności z dwoma lotni­
kami brytyjskimi, którzy w lipcu 1945 r. dokony­
wali desantu broni dla band polskich w Górach 
Świętokrzyskich. (m)

Nadziei to głos...
nabędę dziś Los!

Wygrać można 1.000.000,— zł, 500.000,— zł, 
3 wygrane po 250.000,— zł, 20 po 100.000,— zł 

44 po 50.000,— zł, 125 po 20.000,— zł 
274 po 10.000,— zł i wiele, wiele innych wygranych. 

Razem 50.000 wygranych na ogólną kwotę 
62 000 000,-zł 

Ciągnienie 14-go maja.
Cena losu 200,— zł, H — 50,— zł
Ryzyko niewielkie — szanse dulel 4-J6

pozostaną integralną częścią terytorium Rzeczy­
pospolitej na zawsze. (Długotrwałe, burzliwe okla­
ski całej Izby!) To nie jest sprawa przetargów 
międzynarodowych, to nie jest sprawa, która mog­
łaby stanowić igraszkę w rękach zawodowych 
handlarzy, czy producentów nafty lub broni. Na­
sza granica na Odrze i Nisie, to kwestia życia, 
kwestia naszego bytu państwowego i narodowego 
i dlatego nie mamy żadnej możności podejmować 
dyskusji na ten temat

Uważamy, że Polska mogłaby wnieść nader 
cenny wkład doświadczenia i dobrej woli do roz­
wiązania skomplikowanego problemu Niemiec. 
Nasze ofiary poniesione w walce z Niemcami, na­
sze bezpośrednie sąsiedztwo z tym krajem i wresz­
cie rola, jaką odgrywamy w zapewnieniu bezpie­
czeństwa w tej części Europy — wszystko to po­
zwala nam spodziewać się, że decyzje, dotyczące 
Niemiec będą zapadały z udziałem Polski. 
(Oklaski!)

Kończąc swój przegląd, wiceminister Modze­
lewski oświadczył, że polityka zagraniczna demo­
kratycznej Polski kroczyć będzie nadal niezłom­
nie po drodze zapewnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa naszemu krajowi, po drodze współpracy ze 
wszystkimi narodami miłującymi pokój i wol­
ność, zarówno w bezpośrednich stosunkach z ty­
mi narodami, jak i na terenie ONZ. (Długotrwałe 
okiaski!)

•
Po przemówieniu wiceministra Modzelewskie­

go zabierali głos przedstawiciele Klubów Posel­
skich, składając deklaracje w sprawie polityki 
zagranicznej.
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Dymią kominy dolnośląskich fabryk
Długo jeszcze, bardzo długo zapewne nurtować; 

będą w społeczeństwie najsprzeczniejsze opinie 
o naszych zdolnościach organizacyjnych ujawnia­
jących się na Ziemiach Odzyskanych. Sądy oby­
wateli, przybywających z Zachodu o dotychczaso­
wych wynikach naszych prac na tych ziemiach są 
różne. Są więc tacy, którzy wszystko chwalą i nie 
brak takich, którzy wszystko potępiają. Gdy jedni 
są pełni zachwytu, inni są zawiedzeni. Gdzież 
więc mieści się prawda?

Nie znajdziemy jej ani u pierwszych, ani u dru­
gich; nie znajdziemy jej również w złotym środku. 
Ziemie Zachodnie nie są terenami jednolicie za­
gospodarowanymi. W poszczególnych okręgach 
uwidaczniają się rażące różnice nie tylko w za­
ludnieniu, lecz również w zagospodarowaniu i cha­
rakterze tych okręgów. Inaczej więc układają się 
warunki pracy i życia w Szczecinie, inaczej we 
Wrocławiu, a jeszcze inaczej w Słubicach czy El­
blągu. Jakże często zdarza się, że ktoś znający 
tylko jedną miejscowość na Zachodzie — wy­
niesione z niej wrażenia — rozciąga na ogół Ziem 
Odzyskanych. W tym tkwi błąd zasadniczy.

Na zachodzie tak samo zresztą jak i w central­
nych dzielnicach Polski nie wszędzie jest jednako 
źle lub dobrze. W zależności od zniszczeń wojen­
nych, bogactw naturalnych, stopnia uprzemysło­
wienia, od warunków bezpieczeństwa — kształtu­
ją się stosunki społeczne, rozwija się życie, pul­
suje praca. Ale w sumie owoce naszych wysiłków 
są imponujące i każdy musi to obiektywnie przy­
znać. Wspomni ktoś o błędach, braku planowości, 
sprzecznościach... Ależ naturalnie. Na Zachodzie 
popełniliśmy i popełniamy w dalszym ciągu tyle 
błędów, że trudno je wszystkie usprawiedliwić 
a o planowości dopiero teraz zaczniemy mówić. 
Czy ktokolwiek mógł w czasie okupacji wypra­
cować program naszego postępowania na najbliż­
sze lata?

Teraz dopiero zaczyna się koordynacja naszych 
wysiłków, zmierzających do usunięcia zaistniałych 
bolączek, wyrównania zaległości i likwidowania 
przypadkowości.

Zaczynamy od Dolnego Śląska

Na ziemi Piastów Śląskich
Z wyjątkiem Wrocławia i kilku mniejszych 

miejscowości — Śląsk Dolny uniknął poważniej- 
sżych zniszczeń wojennych. Do pięknych okolic 
szybko napłynęły rzesze repatriantów i przesie­
dleńców. Na terenach tych ludność niemiecka 
najmniej uległa panice i nie uchodziła przed na­
cierającymi wojskami radzieckimi i polskimi. Z 
tego więc powodu osiedla dolnośląskie 6ą w prze­
ważającej mierze przeludnione. Wałbrzych, Rych- 
bach, Krzyżatka czy Jelenia Góra liczą obecnie 
więcej mieszkańców aniżeli przed wojną. Problem 
mieszkaniowy, aż do czasu zupełniego usunięcia 
Niemców z tych terenów, jest jedną z najwięk­
szych bolączek zarządów gminnych i miejskich.

Przemysłowo-rolniczy charakter Dolnego Ślą­
ska przyczynił się do napływu na te ziemie lud­
ności mieszanej. Znaczna jednak część przesie­
dleńców będzie musiała przeaklimatyzować się 
i dostosować nie tylko do zmienionych warunków 
bytowania, lecz co najważniejsze do nowych wa­
runków terenowych. W górzystych częściach Ślą­
ska chłop z równin zużyje kilka lat na zapozna­
waniu się z właściwościami gleb, z umiejętnym 
wykorzystaniem ziemi i będzie musiał. uczyć się 
po niej stąpać. Flora tych okolic jest mu obca, 
sposoby pracy nieznane. Ale pola 6ą już prze­
ważnie obsiane.

W miastach życie nabrało takiego tempa, że 
pozazdrościć go mogą Śląskowi miejscowości Pol­
ski Centralnej. Dzięki ofiarnej pracy wielu wy­
bitnych fachowców i pełnych inicjatywy społecz­
ników zorganizowano nie tylko administrację, 
urzędy, instytucje, założono spółdzielnie, stwo­
rzono organizacje społeczne, ale co najważniejsze 
uruchomiono poważną liczbę placówek przemy­
słowych.

Nad miastami dolnośląskimi powiewają pióro­
pusze dymów.. Tysiączne rzesze robotników pol­
skich bądź już pracują, bądź wdrażają się do no­
wych zajęć, ucząc się przy niemieckich fachow­
cach nowego zawodu i zapoznając z tajnikami 
maszyn i aparatów fabrycznych.

Najintensywniej pracuje na Dolnym Śląsku prze­
mysł włókienniczy, reprezentowany w tych stro­
nach najbogaciej. Szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności zdążyliśmy uchronić przed zniszczeniem 
wiele tysięcy maszyn i umiejętnie włączyć je w 
tryby młodej gospodarki polskiej.

Maszyny te zdemontowane przez Niemców w po­
czątkach ostatniej wojny podczas przęstawiania 
większości fabryk włókienniczych na zakłady prze­
mysłu zbrójeniowego — odnajdujemy obecnie we 
wszystkich nieomal miasteczkach i w wielu wio­
skach dolnośląskich. Wydobyliśmy ich tysiące ze 
stosów żelastwa, przeznaczonego na szmelc, ze 
starych szop i magazynów, z nieczynnych cegielni, 
z piwnic i podwórek & nawet pozbieraliśmy je 
z pól i fabrycznych śmietników. Zardzewiałe i po­
gięte, połamane i zanieczyszczone, zdawały się nie 
przedstawiać żadnej wartości. Niemcy uśmiechali 
się drwiąco, gdy na polecenie inżynierów polskich 
wstawiali stare• gruchoty do pustych hal. Wnet 
miny im zrzedły, a gdy naprawione wrzeciona 
i krosna połączono transmisjami i motorami, gdy 
nadeszły pierwsze partie bawełny i rozpoczęto 
produkcję — wtedy entuzjazm ogarnął nawet na­
szych wrogów.

Fabryki ruszyły.

Największa fabryka
Ale sceptycy są uparci. Cóż z tego, że urucho­

miono kilka większych warsztatów nazwanych 
szumnie fabrykami. Czy w nich się w ogóle coś 
produkuje? Najlepiej gdy odpowiedzą cyfry:

Na Dolnym Śląsku jest zarejestrowanych 244 
fabryk przemysłu włókienniczego. 174 zakłady już 
6ą czynne. Pracuje w nich dokładnie 27.990 osób, 
w tym ponad 50% Niemców. Nie są to bynajmniej

małe fabryczki. Zatrudniają średnio po 250 osób. 
W największych zakładach — pracuje po tysiąc 
i więcej pracowników.

Przyjrzyjmy się tylko jednej, potężnej Fabryce 
Wyrobów Bawełnianych Dieriga w Bielawie, roz­
ciągającej się na obszarze 80 ha; posiadającej 247 
domów pracowniczych. Ten kombinat trzeba ko­
niecznie zobaczyć by wyrobić sobie wyobrażenie 
o jego ogromie Bez przesady porównać go można 
do miasta.

W fabryce Dieriga pracuje 3650 pracowników. 
W jasnych, przestrzennych halach wiruje 48 ty­
sięcy wrzecion i łoskocze 2 500 krosien. Wszyst­
kie działy są już czynne. Kapitał obrotowy fabryki 
wynosi dzisiaj ponad 80 milionów złotych. W mar­
cu bieżącego roku obroty firmy przekroczyły sumę 
40 milionów zł.

W pierwszym kwartale tego roku fabryka wy­
produkowała: 523 tysiące kg przędzy, 3.340 ty­
sięcy metrów towarów surowych, oraz wykończyła 
3.896 tysięcy m towarów gotowych własnych i po­
wierzonych do wykończenia.

To są cyfry, tyczące jednego tylko zakładu a 
przecież w tej samej Bielawie jest jeszcze dalszych 
pięć fabryk, w odległym o 5 km Rychbachu rośnie 
produkcja fabryki Roenbergera i Hneskera; dalsze 
zakłady przemysłu bawełnianego znajdują się w 
Wałbrzychu, Piotrolesiu, Z gorzeli cach, w Lwówku 
i Żórawiu.

Siejmy len
Bawełnę, wełnę i jedwab sprowadzać musimy 

z zagranicy. To nas obciąża i w pewnym stopniu 
uzależnia. W kraju natomiast mamy len. Możemy 
go mieć tyle, ile tylko zechcemy. Ten len musi 
nam przysporzyć dochodów Na Dolnym Śląsku 
posiadamy 62 zakłady przemysłu lniarskiego, z 
których 42 fabryki są już czynne. Pracuje w nich 
10.311 osób.

Mało znany jest fakt, że zakłady „Gruschwitz” 
w Nowej Soli produkujące różnego gatunku nici 
lniane, zwykłe, woskowe, powrozy i liny — są 
największą tego rodzaju fabryką w Europie. Tę 
fabrykę, mimo piętrzących się przeszkód, zdoła­
liśmy uruchomić w 13%. Minie jednak kilka mie­

Koniec hegemonii brySyjskiog na morzu
Sprawa Indii i Indonezji ma na lamach prasy 

światowej zapewniony długi żywot. Oba kraje 
stanowią perty w imperiach kolonialnych Anglii 
i Holandii. Dostarczają możliwości wymiany go­
spodarczej w najszerszym tego stówa znaczeniu, 
dostarczają żołnierzy kolonialnych, a przede 
wszystkim pozwalają korzystać z baz morsko- 
lotniczych.

Pod tym względem oba imperia kolonialne się 
uzupełniają. Anglia trzyma porty na morzu Śród­
ziemnym, Czerwonym i oceanie Indyjskim, Holan­
dia swoją Indonezją ochrania SingapuT i utrzy­
muje łączność pomiędzy Azją a Australią i 
Oceanią.

Sieć wzajemnie uzupełniających się baz nie jest 
przypadkiem. Od chwili zakończenia wojen kolo­
nialnych pomiędzy admiralicją brytyjską a ho­
lenderską istnieje porozumienie co do współdzia­
łania sił morskich w Azji. Przed wybuchem ostat­
niej wojny porozumienie to wyglądało w ten spo­

Na dzień 1 i 3-go Maja
znaijdzae się na półkach -wszystkich księgarń

jako setna książka
„Czytelnika"
mon ografia
Ignacego Chrzanowskiego

JOACHIM

LELEWEL
człowiek i pisarz

Książka niezwykła 
o gorącym patriocie

niestrudzonym
bojowniku praw człowieka i obywatela 

żarliwym szermierzu
postępu i sprawiedliwości społecznej 

uczonym,
co wedle słów Mickiewicza, stanął 
na czele polskich dziejopisów koła.

Manifestacja jedności świata pracy
W związku ze zbliżającym się świętem I-go 

Maja, KCPPR i CKWPPS wydały wspólną in­
strukcję o organizacji święta, w której m. in. 
czytamy:

Dzień 1-go Maja jest tradycyjnym świętem 
robotników całego świata, walczących o swoje 
prawa. Jest manifestacją jednolitości klasy ro­
botniczej i międzynarodowej solidarności świata 
pracy. Pad tymi hastami zorganizujemy także te­
goroczny pierwszomajowy obchód.

Charakter święta I przebieg uroczystości muszą

sięcy a ruszą dalsze maszyny i działy. Najgorszy 
jest zawsze początek.

Bardzo poważnym obiektem przemvsłowvm iest 
również Państwowa Przędzalnia Lnu „Wałbrzych"’ 
w mieście Wałbrzychu. Fabryka produkuje przę­
dzę lnianą z surowca, dostarczonego przez ro- 
szarnie dolnośląskie, a ostatnio także z surowca, 
importowanego z Rosji. Przędzalnia posiada 4944 
wrzecion, z których 4756 jest czynnych. Maszyny 
są w 80% najnowsze} konstrukcji-

Gdy uruchomimy wszystkie zakłady przemysłu 
lniarskiego w Polsoe, gdy wykorzystamy w pełni 
możliwości produkcyjne tych fabryk, zdobędziemy 
jeżeli nie pierwsze, to jedno z czołowych miejsc 
w przemyśle tego rodzaju w Europie.

Praca nasza będzie tym intratniejszą im więcej 
surowców wyprodukuje rolnik polski na swych 
polach. Potrzebujemy lnu-. Rolnicy siejcie len!

W Persji czy w Polsce?
Jeżeli Niemcom wolno było produkować .ory­

ginalną” porcelanę japońską, Anglikom — ada­
maszki, a Amerykanom — chińskie jedwabie — 
to nam będzie wolno tkać dywany perskie. Mamy 
wszelkie możliwości aby zasłynąć w świecne jako 
dostawcy wspaniałych dywanów szeniliowych ta­
kich marek jak: Sorma, Kabul i Herat.

W małei mieścinie podgórzystej Krzytatce — 
uruchomiliśmy iuż wielką fabrykę dywanów smyr- 
neńskich. Dzięki doskonałym maszynom i krosnom 
własnej konstrukcji — fabryka stanęła przed woj­
ną w rzędzie czołowych europejskich fabryk dy 
wanowych. Znaczna część produkcji szła na eks­
port, wynoszący około 100 tysięcy dolarów rocz­
nie.

Pierwsze dywany rozeszły się już po kraju. Do 
dnia 1 kwietnia br. fabryka wyprodukowała 6.852 
m kw dywanów, 17,620 m kw chodników, 60.440 
m kw kocy i 11.857 worków papierowych.

Zupełny brak fachowców w branży dywanowej 
w Polsce Centralnej stawia kierownictwo fabryki 
w niezwykle trudnym położeniu. Z tego właśnie 
powodu dwie trzecie personelu fabrycznego sta­
nowią Niemcy. Chętnych robotników polskich 
szkoli się w tempie przyśpieszonym., aby jak naj­
wcześniej repolonizować firmę i element niemiecki

sób, że w Singapurze i Hongkongu stacjonowało 
6 ciężkich krążowników brytyjskich, lotniskowiec, 
flotylla kontrtorpedowców i 15 wielkich oce­
anicznych okrętów podwodnych. Przewidywano 
przesunięcie tu trzeciej części floty liniowej. Ho­
lendrzy trzymali zaś tutaj wielkie ilości lekkich 
sil nad- i podwodnych dla obrony wielkich jed­
nostek angielskich.

Wojna odciągnęła dużo okrętów do walki z 
Niemcami i Wiochami. Bazy zostały, ale napól 
puste. Taki fakt podważa potęgi kolonialne. Na­
stępstwem tego była ofensywa japońska.

Można powiedzieć bez przesady, że kolo Mala­
jów rozstrzygnął się los angielskiego i holender­
skiego władztwa w Azji. Klęski morskie przyno­
szą ostateczną zgubę koloniom. Jako bezpośredni 
skutek wpuszczają nieprzyjaciela do kraju* w 
którym żyje nimb niezwyciężoności władców, ja­
ko ostateczny niszczą kompleks niższości ludów 
kolorowych. Straty morskie obu aprzymierzeń-

zadokumentować, że zjednoczona w walce o swo­
je prawa pod czerwonymi sztandarami klasa ro­
botnicza tworzy jednolity front przeciwko re­
akcji i wstecznictwu w imię postępu sprawiedli­
wości społecznej.

Dzień 1-go Maja będzie świętem jedności klasy 
robotniczej, zacieśnieniem jednolitego frontu i 
współpracy PPS i PPR na wszystkich odcinkach 
walki i pracy — dniem umocnienia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, pogłębienia współpracy 
wszystkich sił twórczych narodu na gruncie Ma­
nifestu Lipcowego PKWN*

zastąpić fachowcami polskimi. Okres nauki trwa, 
stosunkowo długo, gdyż adept przejść musi prze­
szkolenie teoretyczne i praktyczne. Dopiero po 
6 do 9 miesiącach powierzyć można przeszkolone­
mu tkaczowi krosna dywanowe.

Szkoły we fabrykach
Wszystkie zakłady przemysłowe na Dolnym 

Śląsku spełniają obecnie dwie role. W pierwszym 
rzędzie produkują nowe dobra, zaspakajają nasze 
najpilniejsze potrzeby, ożywiają gospodarkę pań­
stwową. W drugim przypadku kształcą nowy na­
rybek fachowców, który zwolnić musi rzesze ro­
botników niemieckich. Potrzeba nam rąk robo­
czych, ludzi obrotnych i pojętych, wykwalifiko­
wanych i chętnych. W zrozumieniu tych potrzeb 
kierownictwa poszczególnych zakładów założyły 
w najrozmaitszych działach i branżach przemy­
słowych specjalne sekcje szkoleniowe. W y/ięk- 
szych fabrykach całe hale przeznaczone są na 
akcję douczania lub przeszkalamia robotnic i ro­
botników. Przy maszynach adepci dublują pracę 
mistrzów. Koszty produkcji są przez to znacznie 
wyższe lecz w interesie naszym leży, aby z fa­
bryk najszybciej usunąć element niemiecki i za­
stąpić go polskim robotnikiem. Pierwsze kadry 
wyuczonych pracowników obsługują już maszyny. 
Wydajność ich pracy wzrasta z każdym tygo­
dniem.

W trosce o zdrowie pracowników — zarządy 
zakładów zorganizowały przy fabrykach stołówki, 
w których wydaje się nie tylko obiady, lecz rów­
nież śniadania i kolacje. Ze stołówek korzystają 
pracownicy i ich rodziny.

Nie wszystko w tych nowouruchomdonych pla­
cówkach zachwyca. Są jeszcze bolączki budzące 
niezadowolenie robotników, lecz mogą one być 
usunięte dopiero z czasem. Pamiętać trzeba, że 
katastrofalny wprost brak fachowców ze wszy­
stkich dziedzin sprawia, że dopiero nabywanym 
doświadczeniem dochodzimy powoli do coraz sprę­
żystszej organizacji i coraz lepszych wyników.

Dobrą wolą, wyrozumiałością i sumienną pracą 
doprowadzimy przemysł dolnośląski do kwitnące­
go stanu. Tadeusz Pasikowski

ców były tak dotkliwe ! nie do powetowania, że 
nie można było nawet myśleć o poważniejszej 
próbie kontrofenzywy. Status quo przywróciła 
pozornie kapitulacja Japonii. Nie należy jednak 
zapomnieć, że wynikła ona z ofenzywy zupełnie 
innej potęgi — Stanów Zjednoczonych. Flota 
amerykańska rozbita Japończyków w zasadzie 
sama. Pojedyńcze okręty angielskie, holenderskie 
i francuskie albo ograniczały się do dywersji, albo 
brały udział w potężnych eskadrach USA.

Bilans wysiłków i strat wypad! zupełnie nie­
spodziewanie. Największą potęgą morską na 
świecie okazały się Stany Zjednoczone. W zakre­
sie sil wojennych to nie tylko liczba, ale i jakość 
amerykańskich okrętów liniowych da je im zdecy­
dowaną przewagę nad brytyjskimi. Liczba lotni­
skowców amerykańskich przekracza dwukrotnie 
niemal cyfrę angielskich! Nawert w działach kontr­
torpedowców i okrętów podwodnych przewagę 
liczebną i jakościową mają USA,

Jeszcze gorzej wygląda porównanie flot handlo­
wych, które są najlepszym wymiernikiem srt w 
zakresie ekspansji morskiej i źródłem bogactwa 
narodów. W 1939 roku Anglia miała 23 300 Ó00 ton, 
czyli Yt ogólnego tonażu światowego. Stany Zjed­
noczone tylko 12 milionów ton, Holandia 3 300 000 
ton. Komisja morska USA ogłosiła dane za rok 
1945. Okazuje się, że Stany Zjednoczone mają 
56 800 000 ton, czyli prawie tyle, co cały świat 
przed wybuchem wojny, Anglia mimo wojennych 
konstrukcyj ma tylko 19 600 000 ton, Holandia 
tylko 2 miliony ton.

Te fakty mają wymowę. Po trzystu latach he­
gemonia brytyjska na morzach skończyła się. 
Rywalizacja powojenna może bowiem tylko 
zmniejszyć proporcje, nie usunie jednak samego 
faktu. Na przeszkodzie jeszcze stoi zubożenie 
skarbu brytyjskiego. Po pierwszej wojnie świato­
wej udało się Anglii zlikwidować wyścig zbrojeń 
morskich przez ograniczenia ilościowe i jakościo­
we konferencji waszyngtońskiej w 1922 roku. 
USA i Japonia musiaty nawet rozebrać niektóre 
konstrukcje względnie je zmienić. Obecnie na 
konferencję taką się nie zanosi. W Stanach Zjed­
noczonych pełnym poparciem cieszy się zasada, 
że silna flota wojenna jest gwarantką trwałego po­
koju. Stąd woduje się co miesiąc nowe masto- 
donty morskie i przeprowadza się kosztowne 
próby. Konsekwencje z tego dla Indii i Indonezji 
są oczywiste. Holandia straciła dużą część floty, 
więc nie może sama odbierać terenów malajskich. 
Anglia, wprawdzie jeszcze potęga morska, nie 
może sobie pozwalać na pacyfikację, gdyż nie jest 
tą pierwszą i decydującą jak przed rokiem 1939. 
Stany Zjednoczone nie są zainteresowane tak da­
lece, by popierać obie przemijające potęgi kolo­
nialne w ich sztucznej restauracji. #

Indie i Indonezja są ostatnimi wielkimi bastio­
nami kolonialnymi Europy. Jeszcze tam panuje 
zasada pierwszeństwa handlowego krajów włada­
jących, ale wiemy, że z usunięciem tej zasady 
otworzą się szersze możliwości wymiany z mniej­
szymi państwami europejskimi, które nie posia­
dają kolonii. Jest rzeczą zrozumiałą bowiem, że 
kraje azjatyckie będą potrzebowały dłuższego 
czasu na uprzemysłowienie, a przecież nie we 
wszystkich tkwi ekspansywność i imperializm 
japoński.

Wielkie potęgi kolonialne kruszą się zawsze po 
osłabieniu potęgi morskiej. Wzrost ekspansji 
morskiej prowadzi zaś pewnie do źródeł tanich 
surowców kolonialnych. Zbliża się wielka chwila 
dla państw europejskich, nie wyczerpanych jesz­
cze polityką kolonialną.

Józef Modrzejewski
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Grupa zawodniczek biorąca udział a biega a m tstrzostwo Polski pań wybiega ze stadionu udając 
na trasę przełaju. Prowadzi zwyciężczyni biegu — Białkowska ■ Józelek.

Imprezy sportowe w dniu 1 maja
Warta I — KKS (Leszno)

wyrywek o mistrzostwo klasy
POZPN spotkają się: Warta i KKS z Leszna 
godz. 14,15 na boisku Warty przy ul. Rolnej.

Polonia — HCP
Spotkanie towarzyskie powyższych drużyn od­

będzie się w Głównej na boisku Polonii o godz. 
15-tej.

Sztafeta kolarska z Ziem Zachodnich 
do Warszawy

Kolejowy Klub Sportowy w Zielonej Górze, 
chcąc zadokumentować łączność prasłowiań- 
skich, .“^^d^yskanych Ziem Zachodnich nad 
Odrą i Nisą z Macierzą, organizuje na dzień 
Zwycięstwa, sztafetę kolarską z Gubina poprzez 
Zieloną Górę, Sulechów, Wolsztyn, Grodzisk, 
Stęszew, Poznań, Swarzędz, Kostrzyn, Wrześnię, 
Słupcę, Konin, Kolo, Kłodawę Krośniewicę Kut 
no. Łowicz, Sochaczew i Błonie do Warszawy

Sztafeta kolarska, która organizowana jest pod 
hasłem: „Ziemie Zachodnie z Macierzą" pobierze 
w dniu Święta Narodowego 3 maja wodę z Nisy, 
która przewieziona zostanie do Warszawy i wrę 
czona Ob. Prezydentowi Krajowej Rady Naro­
dowej, w ramach uroczystości Święta Zwycię­
stwa w dniu 9 maja br.

Towarzystwo Wioślarzy „Polonia" 
w Poznaniu

Znane na terenie miasta Poznania Towarzystwo 
Wioślarzy „Polonia" wznowiło swą działalność 
sportową.

Towarzystwo Wioślarzy „Polonia" istniejące 
od roku 1921, po opuszczeniu przez Niemców Po­
znania zastało swój szałas wioślarski, który znaj­
duje się po prawej stronie Warty, całkowicie zni­
szczony, a obecnie dzięki wspólnemu wysiłkowi 
wszystkich członków doprowadza się szałas do 
stanu używalności.' Dziś z przyjemnością patrzy 
się na ochoczych wioślarzy, uprzątających gruzy, 
tych wioślarzy, których tęskne oczy zwracają się 
na wodę — to ich żywioł 1

Pod względem technicznym Zarząd Towarzy­
stwa dokłada wszelkich starań, by już w naj­
bliższych dniach oddać do treningów kilka ło­
dzi, jak również kończy się naprawę basenu tre­
ningowego.

Przed nami ogrom pracy niełatwej, pracy, któ­
ra jednak nie zraża nas. Sta jemy na równi z inny­
mi do odbudowy naszego kraju, stajemy o włas­
nych sitach. Tak jak przed lat 25, tak dziś twardą, 
a nieustanną pracą rozpoczynamy życie wioślar­
skie, B. K.

Sędzia Janit 
mistrzem szachowym miasta Poznania na rok 1946

W 15-tyra dtnn<a łunnn etpowym «ę<lzaa Janik po wygnanej do 
MLęsowiozia uplas-ofwa/ł scę defimiiiy^wnóc aa 1 miejscu.

Stan W>cia po 1'5-tym daru noogiyweik: l1. sędaLa Jamo8c 
(nóestow'.) 13 pfct,, 2. Wkłieonańsloi (Pean. Klub Saachcw.) 
10 pfct., 3. Siadiaik (K. H. Gzami) 9,5 pkt., 4. Tomczak (Pean, 
Klub Sojachcw.) 9,5 pkt., 5. Waiczak (K. H. Caatnnli) 9 pkt., 
6. Mwęoowficz (K. H. Gsaraty 8 pkt.. 7, Stróżniak BcL (Pewna. 
Klub Szachów.) 7 pkt., 8, Kubicz (Porań. Klub Szachów.) 6,5 
pkt., 9. Ani Abramów (miestow.) 5 pkt., 10. Stróżniak Dr. 
(Poeo. Klub Szachów.) 5 pkt,, UL Płużek (H. C. P.) 5 pkt., 
12. Dernibazyńiskii (mestow.) 5 pkt. 13. Przykucki (Z. U. S.) 
4,5 pkt., 14. Ratajczak (Z. Z. K.) 4,5 pkt., 15. Stodós-ki 
(Z. Z. K.) 3 pkt., 16. Fiata Jam (K. H. Gzami) l',5 pkt.

Sprostowanie
Do wczorajszego sprawozdania z biegu o puchar 

Redakcji „Głosu Wielkopolskiego" zakradło się 
kilka drukarskich błędów, które prostujemy. W 
opisie biegu rozstawnego 4X100, nazwisko trze­
ciego zawodnika startującego w drużynie War­
ty II powinno brzmieć, Kuszyńskl. Trzeci z tycz- 
karzy nazywał się Prażyński a nie jak podano 
Drożyński. W sprawozdaniu z biegu młodzików 
jedno ze zdań winno brzmieć: Prowadzenie po 
ostrym starcie obejmuje Ratajski (gimn. Bergera) 
wkrótce jednak oddaje je Szymanowskiemu (K. 
S. „Lipno” — Stęszew). W sprawozdaniu ze szta­
fety szwedzkiej zmieniono sens zdania, które 
winno brzmieć: Prowadzenie wywalczają dalej 
Warcie Smblibowskl, na drugiej zmianie i Handt- 
ke na trzeciej. Wreszcie w biegu kolarskim za­
miast „przy braku fundzików" winno być 
przy braku funduszów.

Komunikaty
Klub Kajakowców z r. 1928. Zebranie odbęctańe *fe w cz-wiar- 

te<k, 2 miaja br., o gonią. 18-tiej w przystani przy PI. Zjedno­
czenia (wylot ul. Wały Król. Jadwigi),

K. S. „Zjednoczeni" jśdkcjia bokserska — trening# dla sym­
patyków i czynnych bokserów odbywają się nadal o gód®. 
19-tej we wtorki i czwartki kaćdiego tygodnia, w sali giirnna- 
stycznej szkoły poważ. przy ul. SiowackAego. Trening* pro­
wadzi ob. Wo-lriLakowskii Franciszek.. Udział czynnych za­
wodników obowiązkowy.

Zarząd Miejski Oddział Wychowania Fizycznego »aw;ada­
mita, że z dniem 17 kwietnia została otwarta pływalnia kryta 
pnzy ul. WDonieckiej. Pływalnia czynna jest w godnimach od 
7-mej do 20-tej oraz w niedzielę od 13 do 20-tej. Poza basenem 
» przyległymi natryskami są czynne również wanny.

Ustalono następująca cery za korzystanie z urządzeń pły- 
walmi. Za kąpiel w basenie przy koniecznym użyciu natrysku:
1. dla dorosłych 20,— zł. djia młodziteiży do lat 16-tu Ł wojsko­
wych do stopnja sierżanta 10,— zł, diia wojska, milicji i orga­
nizacja sportowych grupowo powyżej 10 osób od osoby 5 ®ł
2. za kąpiel w wannie 10,— zi, 3. za wstęp ca balkon dla 
widzów 5,— zł.

Klub Sportowy H. C. P. — Sekcja Sportów Wodnych po­
wiadamia wszystkich członków oraz sympatyków o odbywa, 
jących się treningach wioślarskich na Warcie pod okiem Ka­
pitana Sportowego kol. Sobieraja Czesława.

Dzięki poparciu prezesa Pocztowego Klubu Sportowego 
obywatela Skrzypczaka uzyskaliśmy pozwolenie na korzytrta- 
^yrrysLaaia kajakowej tegoż klubu nad Wartą (obok mostu

Wszyscy członkowie, którzy posiadają swoje kawki mają 
prawo przechowywania ich n< przystani P. K. S. Równo- 
czeónne mogą korzystać z karuków sekcyjnych. Dalsze zapi- 
sywanne członków przyjmuje się oodjzdenmaie na przystani od 
godtz. 18-teij.

Potnań.kl Okresowy Zwląiek Tenlt. Slotowe*, wwtedaraiw.
4e w dtnnach 4,5 moje, iw. w wzikotc Handlowej, pmy ul. 
rw . D “ t>ed, indrwidMlme mfctenoełw®
olmwiu PoooeńskMSo.. B»on,tefc o «ode. 16-tej

«ło«z«i.» na naWy kifmwać — aekrefcwW Zwłąekn
A M 48/4,1 ’>o!‘1 201 od osoby

Lekka atletyka — to bodaj najbardziej natural­
ny ze sportow. Obejmuje on najprostsze i nai 
pierwotniejsze rodzaje ruchu czy zabawy 
Wlane przez wszystkich od najwcześniejszej X

Któż z nas bowiem w latach dziecięcych ni. 
biegał, nie skakał czy rzucał? _ 
trzy dziedziny ruchu — to założenia sportu lekko 
atletycznego.

Najlepszą rozrywką dla człowieka odpoczywa­
jącego po pracy jest sport — najlepszym ze spor- 
tów“~ t0 lekkp at etyka’ zwana ..królową spor-

W przeciwieństwie do większości sportów, lek­
ka atletyka daje najlepszy miernik indywidual­
nego wysiłku czyłowieka. Dzięki temu stwarza 
się charakter indywidualnego współzawodnictwa, 
nieraz niekoniecznie ze współzawodnikiem, ale 
z samym sobą, z własnym wynikiem czy ze sty­
lem w danej konkurencji.

Dużą zaletą lekkiej atletyki jest warunek upra-

Kurptsa (K. K. S. Łódź) zwycięzca u> biega głów­
nym panów o mistrzostwo Polski t puchar Redakcji 
Glosa Wielkopolskiego" — przerywa taśmę 

na mecie.

miątkę nadludzkiego wysiłku żołnierza greckiego, 
który bez odpoczynku przebiegł dystana z Ma­
ratonu do Aten (42 km) z wieścią z placu boju. 
Bieg taki uprawiany jest już tylko przez specjali­
stów, którzy stosują przed startem wielomiesięcz­
ny wytrwały trening.

Skoki
Drugim zasadniczym działem sportu lekko­

atletycznego są skoki. 1 tutaj mamy kilka odmian, 
a mianowicie: skok w dal, wzwyż, o tyczce, trój-

wiania jej na świeżym powietrzu. Rozgrywanie 
imprez lekkoatletycznych w halach zimowych 
umniejsza właściwy charakter sportu lekkoatle­
tycznego.

„Klasyczność" lekkiej atletyki — to także Jeden 
jej atutów. Niemal 3000-letnie tradycje spra­

wiły, że jeśli chodzi o udział sportu w literaturze 
czy sztuce, to lekka atletyka odgrywa tutaj czo­
łową rolę.

Sport lekkoatletyczny jest wyjątkowo estetycz­
ny, a przez to powoduje wyrabianie poczucia 
piękna. Starożytna Grecja byia jednocześnie oj­
czyzną lekkiej atletyki z jednej strony, a sztuk 
pięknych z drugiej. W Grecji poczucie piękna 
cenione na równi było z odwagą i dzielnością w 
walce czy sporcie.

Wspomnieć także trzeba o wysokich zaletach 
zdrowotnych sportu lekkoatletycznego i, co się 
z tym łączy, —- konieczności higienicznego życia. 
Lekka atletyka łączy w sobie wszystkie niemal 
cechy prawdziwego sportu obok wartości zdro­
wotnych, wyrabia samodzielność, samopoczucie 
siły-i przedsiębiorczości, dążenie do trudnych za­
dań, pobudzone żmudnym treningiem. Na całość 
jej składają się trzy zasadnicze działy, a miano­
wicie: biegi, skoki i rzuty.
Biegi

Dobrze i racjonalnie uprawiany bieg wpływa 
dodatnio na najważniejsze organa człowieka — 
płuca i serce, ucząc je wydatnej pracy. Specjal­
nie wysoką wartość posiadają biegi na przełaj, 
uprawiane na łonie natury, w czystym powietrzu. 
Obok biegów na przełaj mamy także biegi na 
bieżni, na różnych dystansach, biegi sztafetowe, 
biegi z przeszkodami oraz chody.

Biegi ńa bieżni dzielą się na krótkie (100—400 
metrów), średnie (800—1500 m) i długie (3000 do 
10 000 m). Biegi sztafetowe odbywają się naj­
częściej na dystansach 4X100 m i 4X400 m, zaś

■

■Br

Wierkiewicz („Warta') zdobywca II miejsca w 
z rąk redaktora naczelnego „Głosu

biegi przez płatki — 110 i 400 m. Istnieje nadto 
bieg, bardzo urozmaicony, 3 km z przeszkodami, 
obejmującymi rów z wodą, żywopłot, parkan itp.

Wyrazem najwyższego wysiłku sportowego jest 
tradycyjny bieg maratoński, wprowadzony na p»-

biegu głównym otrzymuje nagrodę pamiątkową 
Wielkopolskiego" — Jana Zagierskiego.

gów, trzech skoków, trzech rzutów i jednego bie­
gu przez płotki.

Obok lekkiej atletyki męskiej wprowadzona 
została atletyka kobieca. Silą rzeczy rodzaje kon­
kurencji zostały tu nieco zmienione.

prowadzi sędzia międzynarodowyMoment defilady zawodników biegu głównego. Grapę 
T. Weselik.

skok, wreszcie skoki z miejsca w dal f wzwyż. 
Skoki (podobnie jak rzuty) są ćwiczeniami tech­
nicznie trudnymi do opanowania i mają na celu 
przede wszystkim wyrobienie odwagi, a jeżeli 
chodzi o ciało, rozwijają tułów, stawy nóg, pod­
nosząc do najwyższego stopnia elastyczność i 
sprężystość ćwiczącego.
Rzuty

Rzuty — to trzeci dział lekkiej atletyki. Pierw­
szą ich zasadą jest konieczność całkowitego opa­
nowania sit fizycznych ćwiczącego. Wyrabiają 
one najbardziej mięśnie górnej połowy tułowia 
oraz ramiona. Mamy kilka rodzajów rzutów, a 
mianowicie: kulą (7,25 kg), dyskiem (2 kg), osz­
czepem (800 g), młotem (7,25 kg) i ciężarem (12 
kg). Rzuty mogą być dokonywane z rozbiegu i z 
miejsca.

Pozostają jeszcze wieloboje (pięciobój czy dzie- 
sięciobój), będące sumą wszystkich konkurencyj. 
Nic więc dziwnego, że szczytem marzeń każdego 
początkującego lekkoatlety jest — zostać wielo- 
poistą, na co się skiada: wykonanie trzech bie-

Co do biegów, to dla kobiet dostosowane »ą 
jedynie dystanse 60—1000 m; bieg przez plotki 
odbywa się na dystansie 80 m; ciężary kuH, dysku 
czy oszczepu są odpowiednio zmniejszone (kula 
4 kg, dysk 1 kg, oszczep 600 gr); w skokach od­
rzucono skok o tyczce i trójskok.•

Sport lekkoatletyczny, będąc najbardziej 
wszechstronnym aportem, stał się przed wojną 
„gwoździem programu" wszelkich olimpiad. Naj­
wyższy poziom, jeśli chodzi o wyniki indywidu­

alne, wykazywały dotychczas Stany Zjednoczo­
ne, gdzie jednak na pierwszym planie postawione 
było dążenie do rekordu, wskutek czego kwestia 
racjonalnego zdrowotnego rozwoju człowieka 
przedstawia się tam gorzej. Daleko racjonalniej 
potraktowany był sport lekkoatletyczny w Szwe-

Fragment dramatycznego finiszu biegu młodzików 
o puchar Redakcji „Głosu Wielkopolskiego". 
Zwycięia Nowacki (ZWM) o pierś przed Świder* 

skim (K. K. S. „Polonia").

cji, Finlandii, a następnie w Anglii. Godna po­
dziwu była zwłaszcza mała Finlandia, która dzię­
ki swym dobrym systemom treningowo-wycho- 
wawczym potrafiła wyrobić sobie wspaniały ze­
spół i doprowadzić sport do poziomu najwyż­
szego.

•
A jak przedstawia się obecnie w powojennym 

świiecie sport lekkoatletyczny? Oto pytanie, na 
które będzie można odpowiedzieć chyba dopiero 
po przyszłej olimpiadzie.

Mieczysław Tomaszewski
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• Wtorek, dnia 30 kwietnia 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Katarzyny S.
Kalendarz słowiański — Chwalisławy.

Środa, dnia 1 maja 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Święto Pracy.
Kalendarz słowiański — Lubomierza.

Zarządzenie
Prezydenta Miasta Poznania jako Starosty Grodz­
kiego z dnia 29 kwietnia 1946 w sprawie godzin 
otwarcia lokali handlowych i przemysłowych

w dniu 1 maja 1946 r.,
W dniu 1 maja 1946 r. winny być wszystkie lo­

kale handlowe i przemysłowe (gastronomiczne 
jak restauracje, kawiarnie, itp. oraz kwiaciarnie) 
zamknięte do godziny 15-tej.

Wyjątek stanowią punkty sprzedaży mleka, 
które mogą być otwarte do godziny 9-tej.

Po godz. 15-tej obowiązują godziny handlu 
jak w dni świąteczne.

Wielka uroczystość 
w Zakładach Siły) Światła i Wody

(w) W ub. sobotę odbyła się w świetlicy Za-odbyla
kładów Siły, Światła i Wody niecodzienna uro 
czystość poświęcenia sztandaru Oddziału Zw. 
Zaw. Pracowników Samorządu Terytorialnego i 
Użyteczności Publicznej w Poznaniu, którą za­
gaił prezes Związku ob. Frąckowiak, witając 
przybyłych gości w osobach: dra Plucińskiego, 
wiceprezydenta miasta inż. Świerczyńskiego, prze­
wodniczącego MRN. ob. Kowalewskiego, przed­
stawiciela Centralnej Komisji Związków Zawo­
dowych ob. Rybczyńskiego, przedstawiciela O. K. 
Z. Z. ob. Wietrzykowskiego oraz dyrektora Za­
kładów Siły, Światła i Wody mgr. Schmidta. Na 
uroczystość przybyli również przedstawiciele par- 
tyj politycznych, Zw. Zawodowych, Rad Zakła­
dowych oraz licznie zgromadzeni członkowie 
Związku.

Po powołaniu prezydium, na którego czele sta­
nął dr Pluciński, wysłuchali zebrani Hymnu Na­
rodowego, po czym słowo wstępne do odsłonięcia 
sztandaru wygłosił ob. Rybczyński z C. K. Z. Z. 
Z kolęd nastąpił akt przekazania sztandaru cho­
rążemu oraz tradycyjne wbijanie gwoździ i wpisy 
do pamiątkowej złotej księgi. Okolicznościowe 
przemówienia wygłosili licznie zgromadzeni na 
uroczystości przedstawiciele poszczególnych 
władz, partyj i organizacyj, przy czym jako pierw­
szy przemówił, w imieniu Wojewody, dr Pluciń­
ski, wyrażając pod adresem Zw. Zaw. Pracowni­
ków Samorządu Terytorialnego życzenia dalszej 
owocnej pracy. Kolejne przemówienia wygłosili: 
inż. Swierczyński, w im. Prezydenta miasta, ob­
wodowy inspektor pracy inż. Skusiewicz oraz 
przedstawiciel Stronnictwa Pracy — ob. Gmu- 
rowski. Wymienieni mówcy podkreślali w prze­
mówieniach zadania, jakie ciążą na pracownikach 
zrzeszonych w Związkach Zawodowych oraz u- 
wypuklili dążenia klasy robotniczej do ujedno­
licenia gospodarki i włożenia wielkiego wysiłku 
w dzieło odbudowy kraju.

Na zakończenie uroczystości, którą uwieńczyło 
odegranie marsza „Szlakiem Chrobrego , prezes 
Związku ob. Frąckowiak złożył wszystkim przy­
byłym na uroczystość podziękowanie.

Ostatnie dni pftbytu kardynała Hlonda 
w Poznaniu

(c) W związku z mianowaniem ks. kard. Pry­
masa Hlonda metropolitą warszawskim odpra­
wiona została w ub; niedzielę w kościele farnym 
pontyfikalna msza św. celebrowana przez J. £. 
ks. Kardynała. Kazanie wygłosił ks. infułat dr 
Mędlewski.

Największa w .Poznaniu świątynia zapełniła się 
po brzegi księżmi z kanonikiem Mędlewskim 
Zdrojewskim na czele oraz wiernymi. Ci ostatni 
zalegli nawet przyległe do Fary ulice. Naprzeciw, 
tronu, przeznaczonego dla ks. Prymasa zajął miej­
sce J. E. ks. arcybiskup Dymek. Po mszy św. 
udzielił ks. kardynał Hlond arcypasterskiego bło­
gosławieństwa po czym opuścił świątynię żegna­
ny owacyjnie przez zebrane tłumy. Pienia ko­
ścielne wykonał chór kolegiaty farnej pod dyr. 
ks. W. Kanickiego.

Oficjalne pożegnanie ks. Prymasa Hlonda przez 
społeczeństwo poznańskie nastąpi na akademii, 
która odbędzie się w dniu 26 maja br.

25 lai w służbie muzyki kameralne!
(s) Niespostrzeżenie minął w se^pnie bieżącym 

25-cio letni jubileusz pracy artystycznej Pol­
skiego Kwartetu Smyczkowego. Zespół, tak dobrze 
znany naszym miłośnikom poważnej muzyki, zor­
ganizował się wkrótce po tamtej wojnie i rozpo­
czął swą niestrudzoną działalność na niwie mu­
zyki kameralnej już jesienią 1920/21 roku. Skład 
wykonawców nie ulegał zasadniczym zmianom za 
wyjątkiem pulpitu t drugich skrzypiec. Zasiadali 
tam początkowo Tadeusz Gonet a później Włady­
sław Witkowski, który w kwartecie grał aż do 
wybuchu ostatniej wojny 1939 roku. „Polski Kwar­
tet Smyczkowy", zrestytuował się wkrótce po 
oswobodzeniu Poznania w składzie Zdzisław Jahn- 
ke — I skrzypce, Ludwik Kwaśnik — II skrzypce, 
Tadeusz Szulc — altówka i Dezyderiusz Dan- 
czowski — wiolonczela. Dziś może się on pochlu­
bić tradycją ćwierćwiecza w akcji szerzenia kul­
tury muzycznej.

Doniosłe zadania spółdzielców poznańskich Ze srebrnego ekrann

Pierwsze ogólne zebranie pracowników Społem 
z terenu naszego miasta, jakie odbyło się ub. nie­
dzieli, miało na celu wzajemne poznanie się człon­
ków, jak ’i przedyskutowanie czołowych zagad­
nień życia spółdzielczego w WielkopoLsce. Wiado­
mo, że spółdzielczość stała się dziś podstawowym 
elementem w kształtowaniu nowego oblicza gos­
podarczego Polski, dlatego też ruch spółdzielczy 
w przeciwieństwie do czasów przedwojennych, 
kiedy walczyć musiał na każdym kroku o prawo 
istnienia, spotyka się dzisiaj z pełnym poparciem 
czynników państwowych. Opieka państwowa zo­
bowiązuje jednak z drugiej strony wszystkich 
spółdzielców do stosowania takich metod pracy, 
które by w pierwszym rzędzie uwzględniały interes 
ogólnonarodowy.

Dyrektor Okr. „Społem" ob. Andruszkiewicz, 
omawiając znaczenie ruchu spółdzielczego, a szcze­
gólnie najpotężniejszej jego organizacji — związ­
ku „Społem", wskazał na konieczność rozbudza­
nia świadomości, iż spółdzielcza forma zagos­
podarowania daje nie tylko wielkie korzyści człon­
kom spółdzielni ale jest jedyną dziś drogą do 
uzdrowienia ekonomiki narodowej.

Historia spółdzielczości polskiej .nakreślona w 
syntetycznym skrócie przez dyrektora młyna w 
Lesznie ob. Andruszkiewicza, daje wymowny obraz

Wypada dodać, że produkcje muzyczne w czę­
ści artystycznej wykonała orkiestra Zakładów 
Siły, Światła i Wody, pod batutą kap. St. Ster- 
nalskiego.

Pozit. Kom. Chor. Harcerzy otrzymała sztandar
W udekorowanej flagami o barwach narodo­

wych i emblematami harcerskimi auli uniwersy­
teckiej od-była się w ub. niedzielę piękna uroczy­
stość przekazania Komendzie Hufca Poznańskie­
go sztandaru Komendy, zachowanego przez okres 
okupacji przez harcerzy 7-mych Drużyn. Na po­
dium zajęły miejsce licznie przybyłe poczty 
sztandarowe żeńskich i męskich drużyn oraz or­
kiestra VII Hufca. Salę wypełniły tłumy gości 
i członków drużyn harcerskich z terenu Poznania.

Uroczystość zagaił komendant VII Hufca drh. 
hm. Wietrzykowski, który powitał przybyłych 
gości z kierownikiem szkoły powszechnej na Je­
życach ob. Borowieckim, przedstawicielami W. P. 
i bratnich organizacyj młodzieżowych na czele, 
oraz przedstawił zebranym nieugiętą postawę 
harcerzy 7-mych drużyn w czasie okupacji, pod­
kreślając ofiarność wielu druhów na polu walki 
z okupantem, a szczególnie drh. Zachowśkiiego, 
który przechował sztandar Komendy. Z kolei 
nastąpiło przekazanie sztandaru komendantowi 
Chorągwi Wielkopolskiej drh. hm. Zyffertowi, 
który wygłosił również krótkie przemówienie, 
omawiające ideologię harcerstwa i jego wkład 
w odbudowę nowej Polsku Przekazania sztanda­
ru chorążemu dokonał drh. hm. Zyffert, a drh. 
Wietrzykowski złożył tradycyjne przyrzeczenie.

Gruźlica * największy wróg ludzkości
Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego, realizu­

jąc program walki z gruźlicą na terenie naszego 
miasta przystąpił do akcji propagandowej mają­
cej na celu uświadomienie obywateli w zakresie 
jednej z najpoważniejszych chorób społecznych, 
jaką jest gruźlica.

Zamierzenia Wydziału Zdrowia podjęte w tym 
kierunku oparły się m. i. o Spółdzielnię „Czytel- 
nik“, której dobrze zorganizowana akcja kultu­
ralno-oświatowa zdobyła sobie już opinię społe­
czeństwa. Tą drogą doszedł do skutku odczyt, 
który odbył się w ubiegłą środę wygłoszony przez 
kierownika referatu walki z gruźlicą przy Zarzą­
dzie Miejskim dr. Maksymiliana May‘a, porusza­
jący ten szczególnie w naszych powojennych wa­
runkach aktualny problem. Z okazji pierwszego 
publicznego odczytu w naszym mieście na temat 
gruźlicy prelegent uczcił na wstępie pamięć śp. 
prof, dr. J. Zeylanda, uczonego o sławie między­
narodowej w dziedzinie gruźlicy, szermierza wiel­
kiej idei walki z gruźlicą, który zginął w czasie 
powstania warszawskiego. Zebrana publiczność od­
dała hołd zmarłemu przez powstanie.

Prelegent uwypukliwszy społeczne znaczenie 
gruźlicy m. i. danymi statystycznymi zgonów na 
gruźlicę przedstawił w treściwy, popularny i inte­
resujący sposób przyczynę i przebieg choroby,

W bogatym repertuarze „Polskiego Kwartetu'* 
przewinęły się przez estradę koncertową liczne 
utwory literatury kwartetowej doby klasycznej, 
romantycznej oraz współczesnej. Kwartety Hayd­
na, Mozarta, Beetbovena, Schumanna, Schuberta, 
Brahmsa, utwory nowszych kompozytorów fran­
cuskich jak L. Vierne, Debussy, Ravel, rosyjskich 
jak m. i. Czajkowski, Głazunow, Borodin, czes­
kich Smetana i Dworzak, wreszcie polskich jak 
m. i. Statkowski, Szymanowski, Jarecki, Pora- 
dowski, Maliszewski i Szałkowski.

Poza Poznaniem w którego życiu muzycznym 
„Polski Kwartet" zawsze manifestował swój udział 
oczywiście najżywiej, koncertował on w szeregu 
innych miast polskich iak Warszawa, Lublin, Kra­
ków, Lwów, Bydgoszcz, Toruń, Olsztyn, Gdańsk 
i Szczecin. Po niedawnym koncercie w Krakowie 
gdzie nasz znakomity zespół odniósł był znaczny 
sukces artystyczny, przewidziany jest wyjazd do 
Katowie,

wielkości wysiłków, poczynionych przez naszych 
spółdzielców celem uwolnienia się od kapitału 
zagranicznego. Mimo wielu przeszkód ze strony 
władz państwowych, „Społem" dążyło systema­
tycznie do reorganizacji życia ekonomicznego, 
wysuwając już w 1936 r. postulaty w kwestii 
upaństwowienia przemysłu kluczowego oraz prze­
prowadzenia reformy rolnej. W okresie Gen. Gu­
bernatorstwa spółdzielczość polską wykorzystywał 
okupant dla swoich celów, czyniąc z niej aparat 
rozdzielczy artykułów reglamentowanych. Ta oko­
licznych pozwoliła nam wzmocnić się organiza­
cyjnie i zawodowo i przygotować zastępy nowych, 
fachowo wy Kształconych pracowników spółdziel­
czych, którzy po odzyskaniu niepodległości przy­
stąpili natychmiast do pracy.

O demokratycznym charakterze polskiej spół­
dzielczości mówił na zebraniu ob. Dewor, kier, 
działu organiz. Okr. Społem, podkreślając ko­
nieczność większego wyrobienia społecznego i 
świadomości obywatelskiej wśród wszystkich pras 
cowników spółdzielczych. Pierwsza konferencja 
pracowników „Społem" z terenu naszego miasta 
osiągnęła ceł. wyznaczony przez jej inicjatorów. 
Zarówno referaty jak i dyskusja nad nimi przy­
czyniły się do naświetlenia w sposób jasny i wy­
raźny szeregu problemów związanych z życiem 
spółdzielczym Poznania i Wielkopolski. (m)

Film o biega „Głosu Wielkopolskiego**
(c) W dniu dzisiejszym o godz. 19-tej w sali 

Domu Cechowego, przy ul. Masztalarskiej 7 wy­
świetlony zostanie, staraniem KS. „Warta" film 
wąskotaśmowy z biegu ulicznego o puchar „Gło­
su Wielkopolskiego". Ponadto będzie wyświetla­
ny film z meczu piłkarskiego Reprezentacja Pol­
ski — Warta oraz reportaż z uroczystości szcze­
cińskich „Trzymamy straż nad Odrą".

Drh. podhm. Gryczyński wygłosił obszerny re­
ferat na temat działalności harcerzy 7-mych dru­
żyn w czasie okupacji, podkreślając w nim za­
sługi wielu zamordowanych w obozach i w wię­
zieniu przy ul. Młyńskiej. Referent omówił rów­
nież zasługi obecnego komendanta VII Hufca 
drh. Wietrzykowskiego.

Wzruszającymi momentami całej akademii był 
apel poległych w czasie okupacji 34 harcerzy VII 
Hufca i dekoracja 22 matek poległych orderami 
pamiątkowymi i dyplomami.

Pod koniec uroczystości odczytano telegramy 
hołdownicze dla VII Hufca nadesłane przez po­
sła do KRN. drh. Wierusza, przewodniczącego 
ZHP w Polsce, hm. Jankowskiego b. drużynowe­
go VII Hufca i przez Hufiec Harcerzy z Leszna. 
Spośród obecnych na sali złożyli Hufcowi życze­
nia komendanci V i VI Hufca, hufca żeńskiego 
i przedstawiciel hufca zach. pomorskiego.

Bogaty program akademii wypełniły deklama­
cje członków 7-mych drużyn, śpiew chóru tegoż 
Hufca i inscenizacja wiersza napisanego przez 
śp. drh. B. Jankowskiego pt. „Braterstwo Krwi". 
Produkcje muzyczne wykonała orkiestra 7-mych 
drużyn.

Należy podkreślić sprawną organizację akade­
mii i jej urozmaicony bogaty program. £. C.

środki lecznicze a przede wszystkim zapobiega­
jące zapadnięciu na gruźlicę.

Gruźlica,’ wbrew spotykanemu jeszcze błędnemu 
mniemaniu o dziedzicznym jej pochodzeniu, na­
leży do chorób zakaźnych. Wywołuje ją drobno­
ustrój zwany prątkiem gruźlicy. Prątek występuje 
w kilku odmianach, z których najważniejsza jest 
odmiana wywołująca gruźlicę u ludzi i druga wy­
wołująca gruźlicę u bydła, która zdolna jest za­
kazić ludzi drogą spożywania zakażonego mleka 
w surowym stanie.

Prątek cechuje duża odporność np. w wysy­
chającej plwocinie bez dostępu światła prątek 
utrzymuje się przy życiu do 12 miesięcy. Szcze­
gólnie jest wrażliwy na działanie światła słonecz­
nego, które zabija go już niejednokrotnie po 30 
minutach. W temperaturze wrzenia wody ginie 
już po kilku minutach. Mimo swej wielkiej odpor­
ności prątek nie jest w stanie wywołać schorze­
nia, o ile nie znajdzie podatnego podłoża w po­
staci ustroju ludzkiego lub zwierzęcego.

Przeważnie zakażamy 6ię gruźlicą od człowie­
ka chorego na gruźlicę tzw. otwartą tj. idącą 
w parze z wydalaniem zarazków drogą wydzielin 
narządów chorych na gruźlicę. Najniebezpieczniej­
si dla otoczenia są chorzy na otwartą postać gruź­
licy płuc. Gruźlica nie oszczędza żadnego narządu 
i żadnego wieku. Błędnym jest mniemanie jakoby 
osoby w podeszłym wieku nie mogły zacho 
rować na gruźlicę. Wręcz przeciwnie. Często właś 
nie są one szerzycielami gruźlicy wśród dzieci

W walce z gruźlicą odporność ustrojowa ma 
decydujące znaczenie. Zdrowy i odporny ustrój 
może stawić czoło i opanować chociażby najgroź­
niejsze zakażenie, podczas gdy ustrój wątły o ma­
łej odporności ulegnie napaści nawet i niezbyt 
zjadliwej infekcji.

Założenia medycyny nowoczesnej stawiające na 
plan pierwszy nie lecznictwo a akcję zapobiegania 
chorobom były 6tale uwzględniane w programie 
walki z gruźlicą W akcji zapobiegawczej na plan 
pierwszy wysuwa się: potrzeba bezwzględnie ści­
słego przestrzegania higieny, by możliwość zaka­
żenia jak najbardziej ograniczyć. Ponadto ważną 
rolę odgrywa stosowanie szczepień ochronnych.

Prelegent w zakończeniu zarysował powagę za­
gadnienia, jakie przedstawia gruźlica jako choro­
ba społeczna z którą szuteczna walka uzależniona 
jest od rozwiązania zawiłego splotu zagadnień 
socjalnych. Tfafnie bowiem powiedziano, źe gru­
źlica — to problem problemów.

„Cyrk'
Na ekranie kina „Apollo" oglądamy atrakcy 

ny w frapującej treści film, wytwórni radzieckie 
„MosHlm" — pt „Cyrk", zajmujący się zagad 
nieniem rasowej równości, do czego służy umie 
jętnie propagandowo skomponowany scenariusz 
oparty na przygodach popularnej rosyjskiej cyr 
kówki Mary Dickson. Tło produkcyj cyrkowych 
oraz ambitna rywalizacja o prymat rosyjskiego 
zespołu cyrkowego z konkurencją zagraniczną — 
nadają filmowi szereg kapitalnych i pełnych na­
pięcia scen. Rozmachem zbiorowych obrazów, 
zwłaszcza rewiowych, film dorównuje amerykań­
skim, dziś jednak wojenne osiągnięcia montażowe 
o wspaniałym tempie filmu amerykańskiego są 
znacznie ulepszone, dystansują więc ten film zc 
względu na najnowsze zdobycze kinematografii 
i w czasie i w przestrzeni, tym bardziej, że pewne 
sceny rażą zbytnim prymitywizmem.

Lubow Orłowa w roli bohaterki filmu — jak 
kolwiek jako typ kobiecy nie każdemu przypa 
dająca do gustu — wykazuje niezawodnie uni 
wersalną technikę tańca, doskonałe wyczucie ryt 
mu i muzykalność, miły głos i dramatyczny „pa 
zur" aktorski. Pozostałe role odtwarzają: Massal 
ski, Komissarow, Mielników i Stolarow.

Przejście z kwiatów wymalowanych przez mróz 
na 6zybie do egzotycznej flory — wyreżyserowane 
pomysłowo przez G. Aleksandrowa. Muzyka I. 
Dunajewskiego oddaje doskonale specyficzną at­
mosferę cyrku, która niejednokrotnie była tema­
tem wielu frapujących tematów scenariuszy fil­
mowych (niedawno oglądane w tej tematyce „Va- 
rieU"). Szekspirowska umiejętność łączenia mo­
mentów tragicznych z komicznymi doprowadzona 
jest tu do dużej maestrii. Na szczególne podkre­
ślenie zasługuje kapitalna scena metamorfozy 
niemrawego adoratora płci pięknej i pomysłowe­
go konstruktora w wspaniałego pogromcę lwów 
i zwycięskiego „torreadora", wywołującego nową 
metodą pogromu i ujarzmiania dzikich bestyj — 
salwy śmiechu na widowni. Bukiet kwiatów oka­
zał się w tym wypadku niemniej magicznym na­
rzędziem, jak bat pogromcy. Dużo liryzmu i nie­
kłamanego uczucia’ posiadają śpiewane kołysanki 
nad śpiącym dzieckiem — prześladowanym nie- 
zasłuźenie przez los. Ostatnie sceny wyreżysero­
wane z dużym rozmachem tak w dekoracji jak 

balecie — sprawiają niekiedy wrażenie mo­
numentalne, choć nie bez pewnej dozy niekon­
sekwencji i sztuczności.

W nadprogramie najnowszy numer Polskiej 
Kroniki Filmowej.

_________________ r. s-&

Dalsze udogodnienie dla członków 
„Czytelnika1*

Wszystkim członkom „Czytelnika** podaj emy 
do wiadomości, źe wypożyczalnia książek, która 
dotychczas była czynna w poniedziałki, środy 
i piątki, od 1 maja br. będzie czynna we wszystkie 
dni powszednie od godz. 15 do 17 z wyjątkiem 
sobót. Członkom, którzy dotychczas nie korzy­
stali z wypożyczalni przypominamy, że znajduje 
się ona przy ul. Wyspiańskiego 10 I p. pokój 2. 
Korzystać z wypożyczalni mogą tylko członkowie 
„Czytelnika" za opłatą 20,— zł miesięcznie bez 
wpłaty kaucjL

Jeszcze o odczycie kpt. Gorazdowskiego
Spółdzielnia „Czytelnik" podaje do wiado­

mości zainteresowanym, że odczyt kpt. S. Goraz­
dowskiego, który miał się odbyć w dniu 29 hm 
w Auli Akademii Handlowej został odwołany.

Komunikat
Mobilizacja ciągników 1 koni do akcji 

siewnej
Rozporządzeniem Wojewody z dnia 5. 4. 1946 

o zmobilizowaniu sprzężaju z miasta do akcji 
siewnej nie zostały w pełni respektowane przez 
pewne kategorie przedsiębiorstw.

Stwierdza się, że rozporządzenie dotyczy nie 
tylko prywatnych przedsiębiorstw, lecz także 
przedsiębiorstw będące pod zarządem miejskim 
samorządowym i państwowym, które posiadają 
konie lub ciągniki.

Wzywa się zatem do natychmiastowego zgło­
szenia sprzężaju w Referacie Świadczeń Rzeczo­
wych w Poznaniu ul. Kantaka 2, III ptr. pokój 9 b
1 przestrzega się przed konsekwencjami wynika­
jącymi w razie niezgłoszenia na zasadzie art 17 
Dekretu z dnia 16. 2. 45 o przestępstwach szcze­
gólnie niebezpiecznych w okresie odbudowy Pań­
stwa (Dz. U. R. P. Nr 5 pok. 300).

Chleb na karty żywnościowe M. K.
Na karty żywnościowe Ministerstwa Komuni­

kacji będzie wydawany w maju chleb w ilości: 
na karty pracownicze, kupon 55, 56, 57 1 58 po
2 kg i kupon 59 po 0,5 kg oraz na karty rodzin­
ne, kupon 30, 31 i 32 po 2 kg.

Zamordowanie milicjanta
(c) W nocy z ub. piątku na sobotę zamordo­

wano wystrzałem z pistoletu przy ul. Słowackie­
go 40 milicjanta Adama Babulę, zam. przy ul. 
Szamarzewskiego 26. Babula zatrzymał w drodze 
do domu trzech podejrzanych osobników, z któ­
rych jeden okazał się dawno poszukiwanym przez 
władze bezpieczeństwa przestępcą. W drodze do 
komisariatu jeden z przytrzymanych wyciągnął 
pistolet 1 strzelił kilkakrotnie do konwojującego 
milicjanta. Przybyły lekarz stwierdził zgon na 
miejscu. Władzom bezpieczeństwa udało się ująć 
dwóch z bandytów i są na tropie trzeciego.

Wybuch pocisku
(w) W piątek ubiegłego tygodnia nastąpił w 

Krzyżownikach pód Poznaniem wybuch pocisku 
przeciwlotniczego spowodowany przez bawiących 
się nim trzech chłopców w wieku od 6—15-tu 
lat. Dwóch chłępców zostało w wyniku wy­
buchu ciężko poranionych i Pogotowie Ratun­
kowe odwiozło ich w stanie ciężkim do Szpi­
tala Miejskiego. Trzeciego odstawiono do do­
mu po udzieleniu mu pomocy przez lekarza Pogo­
towia.



Strona 6 GLOS WIELK

Wtorek, dnia 30 kwietnia 1916 rokn 
W teatrach poznańskich:

T«ałr Wielki: dz-iś, j{odx. 18 — , Stra«xnv Dwór"; futro, 
^Ał.^14.30 — Wiecaó*- baletowy; godz.. 18 — „Skraszcy

Teatr Polski, tbśi i futro, godz. 16 — ,,Grube rrby” » Lud­
wiki cti Solskim.

Teatr Nowy: <łn4 goóz. f8-fca i futro, godz. 18 — „Jodau 
■ ICariotim'*.

Miejski Teatr dla Młodzieży: dnś « futro godz. 16 —
^Młodz-:-.

Miejski Teatr Marionetek: &ń&. godz. 16 i jutro, godz. M — 
..Jaś i IMgwfe”.

Teatr Okr. Dorno Żołaierza: dziś i jutro, godz. 18 — „Papa 

W kinach poznańskich:
..Apollo**: godz. 15, 17 i 19-ta — ..Cyrk"; ,.Bałtyk”: godz.

15 1*7 » 19-ta — „Honolulu"; ,,Muza*‘: godz. 15, 17 i 19-ta —
,,Człowiek, który żył dwa raoy"; „Rislto": godz. 15, 17 
i 19 ta — ,.Trzej kadeci"; ,,Warta": godz. 15, 17 i 19-ta —
,,Miodowy miesiąc".

Teatr Wielki komunikuje
P:!etv na dzisiejsze przedstawienie ..Strasznego Dworu" są 

jeszcze do nabycia w kastę Teatru Wielkiego.

Ostatnie dni przedstawienia sztuki 
„Judasz z Kariothu“

DzńS i ccdrerraie o godz. 18-tej grany będzie dramat K. H. 
Rostworowskiego ,,Juda«z z Kariothu". W niedzielę i święta 
dwa przedstawienia o godz. 14.30 i 18-taj. W roił gŁówuej 
Z. Szczerbowski.

Reżyseria R.. Waglewskiego, dekoracje Z. Szpin^iera. .

Koncert Romualda Rutkowskiego w Gorzowie
W niedzielę. 5 maja br. odbędzie się w Gorzowie koncert 

Romualda Rutkowskiego, młodego skrzypka wirtuoza, o godz.
17-tej w anstó ginsoązjuin na placu Wolności.

Czysty dochód z koncertu zostaye prze-znaozony na odbu­
dowę Katedry' w Gorzowie.

Koncert w Ogrodzie Zoologicznym
W dniach 1'. 3 i 5 maja br. odbędą się koncerty Orkiestry 

Zakładów Siły, Światła i Wody sto', m. Poznania pod dye. 
katpeJm. Stefana Stemnalskiego. Początek o godz. 16—19.

Bezpłatne seanse kinowe
Dla uczesania Święta Pracy, wszystkie kina w Poznaniu 

i na pro-wincjii', będą w dmóti i Maja wyświetlały bezcłlatnc 
seanse, dla mas pracujących. Okręgowy Zarząd Kin w Pozna­
niu w całkowitym zrozumieniu konieczności dostarczenia lu­
dziom pracy kulturalnej ronrywkś. wyda na ten dzień bilety 
bezpłatmc;lo ws-tępu Okręgowej Komisji Związków Zawodo­
wych, która ze swej strony rozda je członkom Związków 
Zawodowych, Kasy kin będą w tym dniu nieczynne*.

Program audycyj radiowych na środę, 1 maja br.
6.57 „Kiedy ranne wstają zorać"; 7i03 Kalendarz histo­

ryczny; 7.05 Mnzvka lekka; 7.1'5 Poranna rozmowa ze słucha­
czami'; 7.30 Muzyka lekka; 8.00 Dziennik poranny; 8.20 Pro­
gram na dzień bieżący; 8.25 Muzyka; 9.00 Nabożeństwo; 10.00 
Program z W-wy; 11.57 Sygnał czasu i Hejnał z Krakowa; 12.00 
Program z W-wy; 13.40 Audycja wojskowa na wszystkie noz. 
głośnie polskie pt. „Święto pracy" w opracowaniu słownym 
Hennyka Jackowskiegio, muzycznym Adam® Jastiraębsikiego; 
13.55 Program z W-wy; 14.20 , Wieś miastu — miaisto wsi" — 
Pracownicy Roz-głośni. Pozwą ń.? klej wręczają odbiornika radio­
we chłopom Wielkopolski; 14.40 Program z W-wy; 21.00 Kon­
cert muzyki polskiej (na Bydgoszcz). Wykonawcy: Orkiestra 
salonowa Rozgłośni Poznańskiej pod dyn. Mieczysława Giżel- 
skiego z udziałem Wojciecha Sypniewskiego (baryton). Akom­
paniuje Marian Obst; 21.30 Audycja rozrywkowa z Łodzi1; 
22.00 Audycja rozrywkowa na wszystkie rozgłośnie polskie 
pt. „Mole" w oprać. Eugeniusza Morskiego, reżyseirift Wincen. 
tego Jędirkiewicza; 22.15 Koncert orkiestry tanecznej P, R. 
pod dyr. Jana Cajmera; 23 00 Ostatnie wiadomości' dzi.enn.ika 
r:v,:owego; 23.25 Program na dzień następny; 23.35 Muzyk®; 
24.00 Zakończenie programu.

KOMUNJKATY
Kolo Przyjaciół Harcerzy przy V. Hufcu Har­

cerzy Poznańskich (popularni Piątacy) urządza 
w sobotę, 4 maja br., w auli Uniwersytetu Po­
znańskiego

Wielką Zabawę Wiosenną 
Przygrywać będzie doborowa orkiestra „Wielko- 
potanki" pod kierownictwem H. Wypuszcza. Po­
czątek o godzinie 20-tej. Strój wieczorowy nie 
obowiązuje. Wstęp tylko za zaproszeniami, które 
można otrzymać w następujących firmach:

1. Księgarnia „Czytelnik", al. Czerw. Armii 1,
2. Ka-De-Ha, al. Czerwonej Armii 2,
3. Magazyn artykułów męskich Prusiewicz, ul. 

Fr. Ratajczaka 7.
Imprezy taneczne popularnej „Piątki" cieszyły 

się zawsze wielkim powodzeniem. Należy się spo­
dziewać, że i sobotnia zabawa odniesie pożądany 
skutek, zwłaszcza, że czysty dochód ma umożli­
wić jak najliczniejszej rzeszy harcerskiej wyjazd 
na obozy i kolonie letnie. 13927

Urząd Wojewódzki Poznański — Wydział 
Aprowizacji i Handlu podaje do wiadomości, że 
na zarządzenie Ministerstwa Zdrowia wstrzymać 
należy natychmiast — aż do odwołania —• wyda­
wanie soków owocowych i pomidorowych na kar­
ty żywnościowe.

Otwarcie Szkolnego Ogrodu Botanicznego. Od dnia 1 main 
Kr. oigród post otwarty dla pnbliomoeci w godz. od 8-oj do 
19-tej. W rb. czynne jest tylko wejście od tsl. Botanicznej,

Kto mógłby udzielić informacji o losie: Krystka Dyooizego 
nr; 1919 r.. który przebywa! w oboizie konc. lit: X nwold/Wei- 
mar blok 1(7 nr 51OS6; Dhrżyk Jama, ur. 1903 z Przysieki Starej 
pow. Koócćam, który, powołamy w 1:939 r. do wojska 17 PAL 
9 Bat,.. Bgśnął prawdopodobnie nad Bzurą: Marsza! Tadeusza, 
ur, 1911 r. z Poznania, który znajdował saę ostatnio w ob. 
korno. Kambtirg-Ne-itemgamme nr 2ĆS66 blok 2, Arbaitslatier 
Driitte b. Rratnzschweńg; Masadyiźskiego Jama tir. 1925 z Po­
znania', który przebywał w obozie konc, Matrtbaflzsen-Gtłsen: 
Przebyły Rocha1, lat 64, który 2 Lutego 45 r. wyruszy! z Glinki 
Duchownej p. Kostrzyn w kierunku Poznania i wszelki ślad 
po r.im zaginał.

Informacje do PCK Poznań, Asnyka 5.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
27 kwietnia 1945 roku

Zawarli śluby: Maoiao Lookowski — Maria Agnieszka Ży- 
cztyuskat, Jan Nowak — Helena Wesołowska, Władysław Dotk 
dcjew&kd — Kaz-imójena Wanda Szymańska., Florian Tomko­
wi ak — Mania Woętowńicr, Feliks Tettzilaff —• AJtcksamdna Cy 
bul.k®, Alojziy Wieczorek — Włta Guaiałek, Ludwik Kaźmier- 
cz.ik — Ałekiandrr® Maria Hoffmann, Roman Fryc — Komsiłan- 
cja Gałecka. Marian Erbert — Ma,rba Wa/lngona, Wincenty 
W awraynkiewicz — Stawi-sława Grutazezyńskai, Stand,sław 
P'enairt >— B-romiis-ława. Mania Mairut, Czesław Banaszak — 
Elżbieta Jaraerobo-wtska. Henryk Szvmamowski — Mieczysława 
Jando® Cecylia Grześkowiak, Chiel Rytterband — Irena Jaku 
b.fwskai, Sylwesrter Gimóera — Józefa Frąckowiak, Cz>e*sław 
Sztuko wski — Kaizaroiena Sztamkowiak, Jan Sbakun — Stani 
sławi* Irena Stepuro, Józef Wojcieszak — Irena Jadwig® Wel 
samdrt, Jam Królewicz — Józefa Okoniewska z di. Trosawzyńska. 
Edward ŻvtkowĄak — Urszula Krawczyk. Stanisław Kostka 
Bartkowiak — Benigna Swiderska.. Jan &ernamd Joachim N 
Zieliński — Barbara Matylda Chudzińska, Stanisław Judek 
Zoli a Krych, Józef Dred lich — Eleonora Maria Jawdńska, 
Stefan Maleszka — Monika Jadwiiga Koczorowska, Miaczy 
sław Wiktor Kaliszewski — Marta Meijchrzak. Czesław Aogu 
siak — Mania Kłosińska z A. Kopii ńska. Ze!sław Marian. Da 
leszyńska — Aniela Staszewska, Henryk Jerzy Wożniak — 
Jnma Tyłewska, Czesław Bąk owaki — Helena Lemibicz, Józef 
Paweł Przedwoąski — Irena Jadwig® Kober. Jam Welmak — 
Bronisława Żukowsk®, Autora Wcześniak — Leokadia So 
wińsk®.

Uordzeola: Leon Hyży, Andrzej Kwaśniewski, Mariiam Ry- 
markwewioz, Joanna ŚriegocJka, Jerzy Knwk, Roman Kc .trzew. 
ski., Teresa Ka-piwąs, Zbigniew Przybylski,- Maria Dobreńko, 
Jam EicHstaedł Mania Mn-tura,. Alina Grzegorzewska, Kry- 
styne Kraywińsk®, Zołoa Dodniska, Witold Sosnowski, Woj­
ciech Mniemkiewiciz. Felicja Lisiecka, Lidia Pfeiffer, Jerzy 
Gładysiaik, Ann® Gruss, Wojciech Kowalski, Rajmund Piętka, 
Andrzej Jakubowski, Andrzej Knooczyk, Helena Kawprowdcz, 
Andrzej Tatarkiewicz, Etóbi-eła Jaśkowiak, W-słiwa Kosścka 
Jam Szymczak Wojciech Zieleśknewiciz, Jolemta Riabiega, Ur. 
ez.ul® Biedna, Bogumił Adamski.

Zgłoszono zgony: Wi-tułc Agniicszkai, robotnica, 46 lat; Zur 
man Eugeniusz, kapral, 23 lata., Gnuss Anna, dziecko, 2 dni 
Mądiry Józef, brak danych. 51 lał; Szwedek Franciw,ek pi 
kam, 51 lał; Stnzeleokii Antonii., lekarz demłystai, 57 lał; wi 
ozorek Jam. dziecko, 5 mięwięcy; Łagodzińsk® Jadwig®, bez 
znwodu. 20 lał; Przybylski Adam, blacharz, 49 lał; Drze­
wiecka z d. Górnia-ozyk Jadwiga. 76 lat; Gałecki Michał, ku 
pieo, 41 lał; Babula Adam, nwiłncjamł, 41 lał; Książk iewicz 
Zdzisław, dziecko, 2 mdeaiące; Eichsłacdt z d. Postaniowdcz 
Kaizumiec®, 35 lał.

2, ifyciei lVialko}:ots!d i Odzyskanych 
Wśród milicjantów w Cichowie

Mniej więcej 80 km od Poznania w powiecie ko­
ściańskim leży majątek Cichowo. jeden z najbar­
dziej uroczych zakątków jakie solne można wy- 
obrazić.

W pięknym, starannie utrzymanym i obszernym 
parku znajduje się ładny dworek, którego okna 
częściowo spoglądają na duże, kilkaset metrów 
zaledwie oddalone jezioro. Na parterze znajduje 
się świetlica, biblioteka zawierająca około 400 
książek, izba chorych, jadalnia, pokój do przy­
jęć i hall z fortepianem, od czasu do czasu za­
mieniany na salę koncertową. Na piętrze pokoje 
sypialne, w których znajduje pomieszczenie 70 
osób.

Cichowo, znajdujące się w tej chwili pod opieką 
Woj, Komendy M, O. zamienione zostało w miej­
sce wypoczynkowe dla milicjantów, którzy mogą 
w nim spędzać dwa tygodnie urlopu. Od 1 maja 
do 10 września 560 milicjantów zdała od trosk 
i kłopotów codziennego życia będzie mogło na 
słońcu i we wodzie zażywać zasłużonego wypo­
czynku i nabierać sił do dalszej, trudnej pracy. 
Do dyspozycji urlopowiczów stoją łodzie, kajaki,

Z życia świetic zakładowych w Lesznie
(pro) Świetlice zakładowe, których mamy już 

siedem na terenie Leszna, rozwijają się i pracują 
mimo niepomyślnych warunków dla prowadze­
nia pracy świetlicowej. Jedna zaledwie z nich 
(firmy „Kanold'), posiada własny, odpowie­
dnio urządzony lokal. Pozostałe zakłady gro­
madzą się na swe wieczory świetlicowe w świetli­
cy Oddz. Infor. i Prop., gdzie mimo skromnych 
warunków, znalazły jednak możność zapoczątko­
wania pracy w dowolnie obranym kierunku, pod 
fachowym kierownictwem ob. L. Żeleźniaków ej. 
Dzięki staraniom poszczególnych dyrekcji, świe- 
tliczanie mają do dyspozycji szereg ciekawych 
czasopism oraz dla rozrywki gry towarzyskie. 
Dyrekcje poszczególnych zakładów, jak i sami 
świetliczanie w własnym zakresie starają się o 
stworzenie bibliotek, przeznaczając na ten cel fun­
dusze lub książki ze zbiórek między sobą.

Pierwszą wspólną imprezą.zewnętrzną świetlic 
był Międzyświetlicowy Wieczór Karnawałowy, 
połączony z popisami członków świetlic fabrycz­
nych. Pracownicy wszystkich firm oraz dyrekcje 
zgromadziły się licznie na wieczorze, na którym

ŚREM
Powiatowy Komitet „Święta Oświaty" w Śremie 

W dniu 16. 4. br. odbyło się zebranie organiza­
cyjne Powiatowego Komitetu „Święta Oświaty" 
w Śremie pod przewodnictwem inspektora 
szkolnego Cz. Ziętka przy obecności obywatela 
starosty i przedstawicieli władz, urzędów, partii 
politycznych i organizacji społecznych w liczbie
23 osób. Zebrani jednomyślnie postanowili do­
łożyć starań w celu należytego zorganizowania 
„Święta Oświaty". Jednocześnie wybrano trzy 
sekcje wykonawcze: finansową z ob. Bakiesem, 
naczelnikiem Urzędu Skarbowego na czele, im­
prezową z ob. Śniedziewskim, referentem Kultury 
i Sztuki i propagandowy z ob. Obstem, przedsta­
wicielem Urzędu Informacji i Propagandy. Na ze­
braniu ustalono wytyczne dalszej pTacy i terminy 
zebrań dla skoordynowania działalności. 

CHODZIEŻ
(ko) Z inicjatywy Wydz. Kultury i Sztuki od­

była się tu akademia, poświęcona czci wielkiego 
Wielkopolanina śp. Nowowiejskiego.

Po zagajeniu przez kier. Kultury i Sztuki ob 
Mańczaka i referacie prof. Orłowskiego, odbyła 
się część artystyczna z produkcjami chóru gim­
nazjalnego, chóru kościelnego, deklamacją i wy­
stępem solowym na fortepianie.

(ko) „Przysięga Kościuszki". Na święto naro­
dowe „3-go Maja" przygotowuje się w Chodzieży 
wspaniale imprezy na wolnym powietrzu. M. in. 
odbędą się popisy zespołów świetlicowych po­
wiatu chodzieskiego, draż widowisko historyczne 
pt. „Przysięga Kościuszki".

(ko) Niemiec za Polaka podpisał IV-tą kategorię. 
Na jednej z rozpraw zrehabilitowany został po­
siadacz IV-tej kategorii listy niemieckiej Piątek 
Edmund.

Przewód sądowy wykazał bowiem, iż podpis 
wymienionego został sfałszowany przez b. praco­
dawcę jego, właściciela Fabryki Maszyn Niemca 
iMielkego, który w ten sposób zdobył dla Vater- 
landu Yolksdeutschera.

(Ko) Kandydatom egzaminów mistrzowskich 
zwracamy uwagę, iż w tych dniach zorganizuje 
się w Chodzieży 8 komisji mistrzowskich w nast. 
zawodach: ślusarskim, kowalkim, fryzjerskim, 
rzeźnickim, wędlinarskim, szewskim, krawieckim 
(męskim), kołodziejskim i stolarskim.

Komisje egzaminacyjne działać będą na powia­
ty: Chodzież, Czarnków, Piła i Trzcianka.

(Ko) Ostatni spis ludności wykazał, iż miasto 
Chodzież liczy 6969 Polaków, 693 Niemców i 46 
osób narodowości innych.

Statystyka Urzędu Stanu Cywilnego wykazuje 
od stycznia br. 80 urodzin, 23 ślubów i 45 zgo­
nów.

(Ko) Z sali sądowej. Prech Stanisław z Rataj 
za nielegalne nabycie od żołnierzy 1 motoru 
elektr., 1 wagi decymalnej i 1 łóżka, pochodzące 
ze składu Szafrański, Rynek — skazany został na 
.500 zł grzywny wraz z pokryciem grzywny, a 
w razie nieściągalności na 1 tydzień aresztu.

Rozprawa przeciw Adamczyk Czesławie i Re 
ginie Krakowiak za kradzież szyb na odcinku 
7-A stacji kolejowej Chodzież — została odro­
czona, podejrzane zbiegły do Piły

(Ko) Powiat chodzieski w Pożyczce Odbudowy 
Kraju znajduje się, jak nam donoszą, na jednym 
z pierwszych miejsc. Jeśli chodzi o przedpłaty, 
szczególnie od rolników, bezapelacyjnie na pierw­
szym miejscu. Rolnicy wywiązali się więc wzo

me wygłosił nauczyciel Stanisław Matoga. Wiel­
ce podniosłą całość zakończy! wsoólny śpiew 
,^oły“.
WRZEŚNIA

wy
Nowaczklewiczem okazuje dużą żywotność. Osta­
tnio we Wrześni odbyło się nadzwyczajne zgro­
madzenie powiatowe, w którym wzięli udział 
członkowie z całego powiatu.

Praca Polskiego Związku Łowieckiego we Wrze­
śni przyczynia się w znacznej mierze do stłumie­
nia rozpowszechnionego tu kłusownictwa. Obe­
cnie przystąpiono do współpracy miejscowego 
Urzędu Ziemskiego przez wydz:erżawienie polo­
wania na nierozparcelowanych obszarach dwor­
skich.

Jakkolwiek Związek Łowiecki we Wrześni nie­
dawno się zawiązał, to liczba członków jego jest

rowo, podobnie jak w świadczeniach rzeczowych. I już dość poważna i wzrasta z każdym dniem.

piłki. Na każdym turnusie specjalny instruktor 
piywania będzie mniei zaawansowanych zapra­
wia! w tym zdrowym i pożytecznym sporcie.

W dniu 28 kwietnia br odbyło się uroczyste 
otwarcie sezonu wypoczynkowego w Cichowie, 
którego dokonał komendant wojewódzki M. U. 
mjr. Siwanowicz. W kilku ciepłych słowach pod­
kreślił znaczenie domu wypoczynkowego dla mi­
licjantów, których zdrowie i wychowanie w duchu 
społecznym jest jego specjalną troską. Następnie 
przemawiali goście: w imieniu wojewody poznań­
skiego ob. Lubawa, oraz sekretarz zarządu po­
wiatowego S. L. ob. Ciesiołkiewicz składali ży­
czenia dalszego, pomyślnego rozwoju tej pla­
cówki.

Po części oficjalnej zebrani zwiedzili zabudo­
wania gospodarskie oraz piękny sad owocowy i 
ogród warzywny zaopatrujące dom wypoczynko­
wy w żywność.

Zaznaczyć wypada, że kierownikiem domu wy 
poczynkowego jest młody milicjant Z. Jaskólski, 
który włożył dużo wysiłku w uświetnienie tej mi­
łej uroczystości D. L.

rolę gospodarza objął przedstawicie, najliczniej 
reprezentowanego zakładu — Młynów Parowych 
„Społem".

Pięknym urozmaiceniem zabawy, by! popis po­
szczególnych świetlic, opracowany i przygoto­
wany przez kierowniczkę świetlic ob. Żeleźnia 
kową. Pracownice firm: ..Kanold" i „Fabryki Try 
kotaży i Pończoch" (Olejniczak) odtańczyły w 
malowniczych strojach regionalnych krakowiaka 
i kujawiaka; reprezentant Młynów „Społem" wy­
konał z dużym poczuciem stylu — kozaka; przed­
stawicielki firmy „Erie" wystąpiły z wokalnym 
duetem ludowym. W ciągu reszty wieczoru po­
pisywali się jeszcze witani powszechnymi okla­
skami ob. Kukułka (Młyny „Społem") sw’ymi ku­
pletami oraz pracownica firmy Olejniczak piosen­
kami solowymi.

Popisy te, to pierwsze skromne wyniki pracy 
świetlicowej oraz pierwsze „zmierzenie sil" świe­
tlic fabrycznych, które niezadługo staną w przy 
gotowująeym się Powiatowym Turnieju Między- 
świetlicowym do walki o wstęgę wyróżnienia.

OSTRÓW
Zaprowadzenie autobusu poczt.-pasażerskiego 

z Ostrowa Wikp. do Raszkowa 
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Pozna­

niu powiadamia, że z dniem 15 kwietnia br. uru­
chomiono autobus poćżtowo-pasażerśki na tra­
sie: Ostrów Wikp. — Radłów — Raszków i z po­
wrotem wg następującego planu jazdy: , 

Pierwszy kurs:
Wyjazd z Ostrowa godz. 6,30 — przyjazd do

Raszkowa godz. 7,00. Wyjazd z Raszkowa godz. 
7,15 — przyjazd do Ostrowa godz. 7,45.

Drugi kurs:
Wyjazd z Ostrowa godz. 15,15 — przyjazd do

Raszkowa godz. 15,45. Wyjazd z Raszkowa godz. 
16,00 — przyjazd do Ostrowa godz. 16,30.

(®i) Sprawa przejęcia nieruchomości poniemiec­
kich przez miasto była omawiana na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej. U- 
chwalono zwołać konferencję przedstawicieli po­
łudniowych miast Wielkopolski, uzgodnić stano­
wisko i solidarnie wystąpić w tej tak ważnej 
dla naszych miast sprawie.

(si) Pogrzeb braci Antoniego i Józefa Nocula- 
ków haniebnie zamordowanych przez Niemców, 
odbył się tu w niedzielę na nowym cmentarzu. 
Jeden z zamordowanych braci był oficerem lot­
nikiem W. P. Po wybuchu powstania warszaw­
skiego począł wróg w gubernatorstwie ścigać mło­
dzież polską. W dniu 17 sierpnia 44 roku przy­
byli oprawcy niespodzianie do' wioski Swaryszów 
w powiecie Jędrzeiowskim i tam braci Nocula- 
ków na oczach rodziców zamordowali wraz z 
kilkudziesięciu innymi. Obecnie zwłoki wydobyto 
ze wspólnej mogiły i przewieziono do rodzinnego 
Ostrowa, gdzie spoczęły w rodzinnym grobowcu. 
Kondukt pogrzebowy prowadził miejscowy pro­
boszcz ks. dziekan Płotka w asyście ks. prefekta 
Śliwińskiego.

Ula półce księgarskiej
Żądło Genowefy — Janusz Meissner 

(Wydawnictwo AWIA, Katowice)
Dobrze się stało, że autor — pseudonim sftoso- 

fWany w Anglii: porucznik Herbert — w swoim 
6łowie wstępnym mówi o opowieści. Ten termin 
wydaje się dla tego utworu najwłaściwszy.

„Żądło Genowefy'* jest jednak książką bardzo 
interesującą, zwłaszcza jeżeli chodzi o pierwszą 
część tej opowieści. Rozdziały poświęcone wojnie 

(si) Ku czci niedawno zmarłego sławnego kom- i w. Po,scJ| legendy wrześniowej" a
pozytora polskiego, autora melodii nieśmiertelne, do ust, dużo matenaln fak-
„Roty" _ FelikJa Nowowiejskiego, odbvł eię tJ tycznego naświetlanego ponurą h-agedię mdo- 
Liedawno w Teatrze Miejskim uroczysty'wieczór, przedwrzesn.owe, Polski. Trzeba
Na program składały się ooszczególne występy atakować od tych wszystk.oh bcency, ,akie 
czterech miejscowych chórów, a mianowicie: ^ywa,, w arsenale każdego plszącego^trzeba 
Chóru Kościelnego, „Echa", Tow. Śpiewu „Wan- Hrzuclc “ynmk emocjonalny, tak nieodłączny 
da" i Tow. Śpiewackiego. Nadto b.vł śpiew so- 1 wspomnień, mimo retrospektywnego spojrzenia
Iowy, melodeklamaoja stylizowana, napisana 1 przeróść. Ale może wlasme wtedy najłatwiej
specjalnie na ten wieczór przez dyr. tutejszego dostac «« do osmodzta tematyka . faktów. Posta- 
gimnazjum dra Józefa Jachimka pt. „Pieśniarzowi cle w "Ż^le, Genowefy narysowane są mesa- 
Roty". Akompaniował zespól muzyczny gńnna- wie. Pryszczyk taki sympatyczny Felek z Pow i- 
zjum męskiego. Uroczystościowe przemowie śla, Zygmunt W., przyjaciel autora czy podchorą­

ży Bujak — to sylwetki arcyciekawe, narysowane 
— powtarzam — wyraźnie, z domieszką groteski 
sizlachefcnej, opisywane eon amore. Druga część 
„Genowefy", kiedy akcja toczy się utż w An-glii> 
naładowana jest momentami z przebiegu dzia- 

(js) Polski Związek Łowiecki Oddział Powiało-1 »al"ę>ści lotnictwa P^kiego w barwach Albionu. 
y we Wrześni z łowczym powiatowym Qb. dr-em Akcje bombowe „We hngtona nad Hamburgiem.

- — Wuhelmshafen czy Atlantykiem dają wierny bez-
mała obraz grozy i triumfów lotniczych w ogniu 
dział przeciwlotniczych.

Opowieść Meissnera jest w zasadzie zbiorkiem

SZAMOTUŁY
Szamotuły opiekują się Skwierzyną 

(min). W mieście powiatowym Skwierzyna na 
Ziemi Lubuskiej odbyło się nadzwyczajne posie­
dzenie Powiatowej Rady Narodowej w związku 
z przekazaniem przez powiat szamotulski dla po­
wiatu skwierzyńskiego darów w postaci zboża 
siewnego, bydła i książek dla szkół. Poza tym 
powiat szamotulski przyrzekł pomoc pTzy pra­
cach wiosennych w polu gospodarzom powiatu 
Skwierzyńskiego.

Celem wręczenia uroczystego aktu objęcia 
nad powiatem skwierzyńskim przybyła specjal­
na delegacja z przewodniczącym Powiatowej Ra­
dy Narodowej i starostą powiatu szamotulskie­
go na czele.

KOŁO
Wystawa fotografików poznańskich. W gma­

chu Starostwa w Kole otwarta została wystawa 
fotografii artystycznej fotografików poznańskich, 
która ze względu na wysoki poziom wystawio­
nych prac oraz na dużą frekwencję, którą się cie­
szy, została przedłużona.

WOLSZTYN
Powiatowy Komitet Opieki Społecznej w Wol­

sztynie serdecznie dziękuje ob. Rajkowskiemu, 
kierownikowi Oddziału Spółdzielni „Społem" w 
Wolsztynie za złożony dar — 28150 zl dła bied­
nych na „Święcone".

BABIMOST
(Po) Ruchliwe kolo sceniczne Samopomocy 

Chłopskiej w Babimoście oraz nowoutworzony 
chór urządzili przedstawienie amatorskie, wysta­
wiając sztuki pt. „Flisacy" i „Błażek opętany" 
w reżyserii ob. Małynicza. Przedstawienia, po­
łączone z zabawą przyniosły dochód, który prze­
znaczono na remont Domu Społecznego. Dom ten 
remontuje się przy wydatnym współudziale 
Związku Zachodniego.

O ruchliwości mieszkańców Babimostu świad­
czy fakt, że obecnie zorganizowano także Koło 
PĆK i Ochotniczą Straż Pożarną.

MIĘDZYRZECZ
(kt) Akcja siewna. Akcja siewna w powiecie 

międzyrzeckim jest w pełnym toku. Mimo braku 
dostatecznego sprzężaju oraz części zamiennych 
do traktorów, chłop-pionier stanął wobec zagad­
nienia zagospodarowania Ziem Odzyskanych na 
posterunku, przeprowadzając detąd zasiewy wio­
senne w- 60%, nie licząc roślin okopowych i strącz­
kowych. W akcji tej dużą pomoc chłopom 
daje" Wojsko Polskie, które pomaga społeczeń­
stwu w przeprowadzeniu akcji siewuej, stając do 
wspólnej pracy na roli i o ile to jest konieczne, 
stawia do dyspozycji gospodarzom sprzęt i konie.

SKWIERZYNA
(tr) Przy szkole powsz. im. Władysława Ja­

giełły w Śkwierczynie zostały uruchomione kursy 
wieczorne dla dorosłych w zakresie 7 kl. szkoły 
powszechnej. Kursy prowadzi grono nauczyciel­
skie szkoły powszechnej.

(tr) Ostatnio odbyło się pierwsze walne zebra­
nie Spółdzielni Spożywców „Zgoda Lubuska" w 
Śkwierczynie, przy licznym udziale członków, 

obecności rewidenta Związku Rewizyjnego ob.
Słomianego.

Zebranie zagaił prezes Rady Nadzorczej ob. 
Sianowski Józef, który w krótkich słowach 
scharakteryzował dotychczasową działalność Spół­
dzielni. Po wyczerpaniu porządku obrad i oży­
wionej dyskusji, walne zgromadzenie uchwaliło 
absolutorium Zarządowi.

(tr) Komitet Opieki nad Matką i Dzieckiem 
w Śkwierczynie urządził „wieczorek towarzyski" 
w auli szkoły powszechnej.

Czysty dochód przeznaczono na dożywianie 
dzieci miasta Skwierczyny.

rasowych inteligentnych felietonów dziennikar­
skich mimo pozornie sztucznie utrzymywanego 
motywu przewodniego. A jednak...

Więcej takich opowieści. Powoli w ten sposób 
dojdziemy do posiadania literatury o wojnie, któ­
ra do dziś strzeże zazdrośnie wielu tajemnic (nie­
zdobyta Malta dla przykładu). W każdym razie 
„Żądło Genowefy" to utwór pozytywny, ciekawy, 
godny polecenia.

te. h. oj
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Dnia 27 kwietnia o godz. 9,30 rano zasnął w Panu, opatrzony Sakramentami św., 
po ciężkich i długich cierpieniach nasz najukochańszy jedyny brat, szwagier, wujek 
i kuzyn, śp.

Dr med. Wiktor Krukowski
major lek. - rez. W. były lekarz pow. w Szamotułach

W najgłębszym smutku pogrążone

siostry z rodziną
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1-go maja 1946 r o godzinie 15-tej z Zakładu 

św. Józefa w Szamotułach.
Obrzycko — Poznań — Wrocław,

W 6-tę bolesną rocznicę śmierci mego kochanego męża, 
nigdy niezapomnianego ojca i teścia, śp.

Władysława Majewicza
oraz w rocznicę śmierci mego najdroższego syna, brata 
i szwagra, śp.

Alfreda Majewicza
zamęczonego w obozie konc. w Guzen, odprawiona zostanie 
za spokój dusz drogich Zmarłych msza św. dnia 2 maja br. 
o godz. 9 w kościele ks. ks. Salezjanów przy uL Wronieckiej, 
o czym zawiadamia krewnych i znajomych
13617 żona z córkami i zięciem

Poznań, Szamarzewskiego 38 m. 11

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego najdroższego męża, naszego 
najukochańszego tatusia, brata, teścia, dziadka i wujka śp.

Kazimierza Bogajewskiego
przemysłowca z Poznania

zmarłego w Krakowie, zostanie odprawiona za spokój Jego duszy

msza św.
w czwartek, dnia 2 maja 1946 o godz. 8-mej w kościele parafialnym na Jeżycach 
przy ul. Kościelnej, o czym zawiadamia Krewnych i Znajomych

żona, córka, synowie, synowe, wnuki 
i rodzina

Po sześć i półrocznym wyczekiwaniu na powrót mego najukochańszego 
męża, brata i zięcia, otrzymaliśmy bolesną wiadomość, iż śp.

Janusz Kurek
por. lotn. nawigator W. P. 

ur. dnia 14. III. 1911 r.
zginął śmiercią lotnika wraz z cąią załogą w dniu 10. 1. 1942 r. nad 
Morzem Północnym.

Msza św. żałobna
odbędzie się w czwartek, 2 maja rb. o godz. 9-tej w kościele M. B. Bolesnej 
na Łazarzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, rodzina

1 teściowie Stanisławostwo Stypińscy 
Poznań, Górna Wilda 44. 13834

Wznowiłem

praktykę adwokacką
Michał Lorkiewicz

Poznań, ulica Młyńska 2, I piętro 
godziny przyjęć 12—13 i 16—18 n

SOLIILZBIHIJ
pow. Wa/brzych 
40 m. n. p. m.

Nieżyty - astma - drogi
moczowe - artretyzm

4-95

> OOOO OOO0OOOOOOO
OBYWATELE KUPCY, RZEMIEŚLNICY! q

Dla łaskawej pamięci obecny tel. 28-09 Q
Polecam: Mechaniczne higieniczno - przepisowe 0 

wszelkie torebki pakowe, piekarskie, V 
do cukierków, (kolonialne) kawy, korzeni, 0 
apteczne, nasion, papierosów i inne oraz () 

13914 wszelki papier pakowy, w arkuszach,
rolach,z metra i dla przemyslu-odwrotnie A 
jak najkorzystniej

Sp.cj. Skład Wszelkich Torebek, Papierów Pakowych <>

EDMUND KOSKA g
tylko Dominikańska 5 — Rok założenia 1935 V

OOOOOOOOOOOOOO OOOO OCOO^OOOOOOOu

Dnia 26 kwietnia 1946 f. rtjmął tragicznie od kuB 
handyoktiej na posterunku, mój majukoebańszy mąż, 
o*ceec. brat, azwa^-er i wujek?, fcp.

Adam Babula
praeźytwwsy hut 4Ł.

Pogirob odbędzóe afe wie wtocefc, dnćh. 30 kwiatom 
rb. o £xln. lG-fefj z kościoła Senca Jeauusowcgo przy 
inł. Koścaelnej na cmentarz parafialny oa Jeżycach, 

W ciężtóm smutfcn pogrążona.
żona i córką 1 rodzimą.

Saaowurzewsikiicgo 26 m. 1®. 14081

W nJedmteł^, dnia 28 kwnetmta 1946 fi. mroarła po 
krótkich keca aąikwch cieapaeośacdj opatrzona Sakra­
mentami 6wv, natsan naljukochańisa» córka i «uou»tra^ śp.

Danuta Anna Szajkowska
pnzożywazy Lat 23.

Pogiweb odbędzie a®ę
iaiłoby w Kotnarzewie,

w śtrodęn 1 maja rb. z dónwi

W cn-ężtoćna smutku pogrążeni 
rodzice i brat. 13OT9

WOTyisdkwn, któray oddaflii ostatnią pmzys4xrgę śp.

Stanisławowi Łanieckiemu
składamy serdeczne p-odztękowamńe

iona z dziećmi i rodziną

Mostowa 2 m. 7. MO74

Dnma 20 kwietnia br. zmarł po krótkich cfiiempatemnach 
gaisz ukochamy brat, sióstr żeniec, acDwaigier, 6p.

ftęfci 
) Bowmc

E. Kromczyńskl 
Poznań

św. Marcin 47

Potrzebna
zaraz

pderwwmoraętkio *iU hśanow-e 
ob etanom z wszjcfkinń prwoami 
biłchaJ/teryjnry™ i pósiKpa* bóe- 
jfke n« majscroaiu. Oferty two- 
aumy uadwyłtorć cło „Głootu 

WBcp?‘ pod ar 4-445.

Wolne lokale
Okazyjnie «pr®ed«<n rewtouca- 
oje żródmśeścuł. Adres wtsba- 
że „Głos Wifcp." ar 13880.

Pokój wolny <fit» pana. Oferty 
„Gtoe Wlfcp." ar 13862.

Dzierżawy
Skład apoAywcry
2 potoocye lcuofonAa, Łazarz, wy- 
Azaterżtawię. Objęcie 226.000—• 
towarem. Sowiński, Zyigłn. 
Augwste 10, teł. 36-75. 10903

W dniu 22 kwiietefia antarf nagle śp.

Marian Porowski AlfOIłS Szlanija
porucznik rezerw. W. P.

przeżywszy lat 45.
Pogtraeb odbył atą w dniu 24 kwietnia 1946 r. w Wy-

sokdiej, pow. Wyrzysk.

Poznań, Zbąszyóska 19 m. 17. 
Września, Duszniki, Imowtrocfcaw.

W caężkim smutku pogrążona
rodzina

+

Po przemAesńemtu do wspólnego grobu na cmęnibairzu 
w Górczynóe naszych ukochanych rodziców, dziadków 
i pradziadków, 4p.

łnsp. szkolnego w stanie spoczynku
zmarłego w 81 roku życia w dadu 15. 8. 1943 i śp.

Marty z Paszkiewiczów MtCtZROWSKiBj
zmarłej w 78 noku życia w dniu 18. 6. 1942 odbędzie 
się w dniu 2 matja o godz. 8-mej

nabożeństwo żałobne
w kościele Matki Bo-skńej Bolesnej na Łazarzu.
13893 Dzieci, wnuki i prawnuki.

KZECIE
Filatelistom cemniki wysyła 
Witkowski, Poznań, Św, Mar-

8. 12152

POZNAŃ
'stary rynek 48

z Dąbrowskiego 15 12431

C » A ui b i ■ Wiśniowa, jeżynowadlir U W Kle jagodowa, jabłkowa
na soki i wina nadeszły

Biuro Dostaw K. Grabowski
14102 Poznań, Langiewicza 3, tel. 40-94

200 Ml. Do nabycia w P. C. K. pi- Asny­
ka 5, uł. Śniadeckich 27 oraz w Księgarniach.

12757

przeżywszy 49 lat 
Pógirawb odbył orfę V hm. na cmentarzu w Ootewwfe.

o azym aawńaxłaanóa w smutku pogrążona

W pierwszą rocznicę śmierci m&za św. za drasaą 4p.

dr. Ryszarda Giehlera
profesora Uniwersytet. Poinaślldego 

odbędzie dnma 1 maja A. o godz. * bośefefe
św. Krzyża przy uk Grofcfi, * ^Twdmmfe

'rodzina
14856

SZTANDARY
! Chorągwie, Poramenfa kościelne p o I e c o 
’ znana firma *

JÓZEF ŁOWINSKI £
' POZNAŃ, WIELKIE GARBARY 45 - Tel. 39-05 | 

2 U«n. uzn.nił M or«9 1 13523

Pełny asortyment
wyrobów emaliowanych oraz 
wiader ocynkowanych będziń­
skich z koroną poleca po 
cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości

4-447
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P.
Oddział w Poznaniu, Składowa 4



Strona 8 GLOS WIELKOPOLSKI
Nr 117

Wózki i łóżeczka dziecięce
rowerki — hulajnogi — wózki lalkowe 

Wyroby stalowe i noże, maszynki do mięsa, brzytwy, nożyczki, żyletki, na­
krycia,łyżki,scyzoryki, wsuwki,loczkówki,klamry do włosów, 
okncia do torebek damskich i wyroby aluminiowe poleca 1Z281

SPRZĘT DOMOWY właściciele B-cia DOLSCY
POZNAŃ, Sew. Mielżyńskiego 16. Telefon 23-82

Tei. -re Rogoźno Wlkp. 
wyrabia i posiada słale na składzie 
kompletne urządzenia biurowe w róż­
nych wykonaniach, meble użytkowe jak
sypialnie

jadalnie
4-444 i kuchnie

oraz wszelkie urządzenia szkolne.

Ogłoszenie
Zdjgąwy - »-*• *

eerooc letniego 194« r-
" . IFKAHZA ofccznaocSc X ś»żatiolec^ctw<-n-., etektro- 

1 Uborałaryrno aoaMłycmT™,
. z.cnnWA SILE PIELĘGNIARSKĄ. iotóad-
* ~ i eUktwłera^.

W Dyrekcja Zakładu Zdrojowej w Busku
Zdroje-

■■ biura zrzeszenia
|>lCr0WHSK5® branżowego, znaję- 
■■mhhbhhhW■■■ cego się na młynar- 
słwie i ogólnej organizacji, poszukujemy.

Oferty z życiorysem do „Głosu Wlkp." nr 13 863

Moulin Rouge
fiestaucacia — Dancing 

i! Występy artystyczne 
Pj Poznań, Kantaka 8/9 Teł. 39-26 
L Lokal otwarty codziennie do godz. 5 rano

Po raz pierwszy w Poznaniu 
R a m i g a n f 

~ X Wytworny czarodziej — iluzjonista, tele- 
ijl 3 pata w swoim rewelacyjnym programie

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

1 d.«„, „SlEIEir
4-420 w POZNANIU, ul. MATEJKI 52
poszukuję KREŚLARZA-KALKULATORA

• =s- issfifflisssssBaseisssiiiiiisshss: •
Papier perqaminnttii |

każdej ilości zakupi
III TadeUSZ Sternal Fabryka Karmelków |« 

Leszno, skrytkę poczt, 65 13916 ||j

y aafcła«łws

NUTuoigALT 13349

Prze <ł*fa wicielstwo na Warszawę

obejmie firma, dysponująca obszernymi 
składami i magazynem sklepowym 
w śródmieściu. Oferty: „PAP" Warszawa, 

ul. Pierackiego 11 pod „Przedstawicielstwo" 4-360

CUKIM ODŻYWCZY

Leciy zaburzenia żołądkowe,
zapobiega równocześnie niedożywie­
niu i osłabieniu niemowlęcia,

zwiększając jego wagę.

Da nabycia o aptekach i składach apt

OnA.WAtlDER S.A.ff0» eaHsrie.

Siąkam dostawców warzyw i 
owoców. P. ogrodników i se- 
dowiarzy proszę o skomuniko­
wanie się. Oferty ,,GłOs Wiel­
kopolski" nr 13713.

Niewidomy wróży. Przemysło­
wa 37 n. 6. 13728

Kupiec tango*y poszukuje w 
komis towarów krótkich i » 
metra. Oferty „Par", Rataj­
czaka 7 pod 4.585. 13923

Elektryczna instalacje siły,
światła wykonuje Fa. Grzą- 
doadewski, Wodna 13, tek 
22-04. 18901

Uwagal aipatnaity oddanie
mto „Emka" pod mu---------
kontrolnym 58 i 73 przed 
Gnudotiem 46 są gotowe i pno- 
seę odebrać je do 10 moja w 
przeciwnym naaae nostooą do 
dyspozycji firmy, 13921'

Wolne posady
Zegarmistrz potrzebny wiraż. 
R. SedJ Szczecin, Boi. Krzy­
woustego 66. 13371

Czapniczkf tylko wpracowane 
siły z maszyną w donro mogą 
się aairaz zgłos-ić. T. Kantecki, 
Wytwórnia czapek, Poromań 
Stary Rynek 44, wejście z 
Woźnej. 13305
Potrzebny kucharz do stołów­
ki na 1600 porcji dziennie. — 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 4-411,

Gosposi starszej szuka star, 
sny siaimoŁnry. Oferty „Glos 
W. s.’k opolski" nr 13892.

2 panienki do klejenia i szy­
cia potrzebno, M. Piotrowski 
Madallińslna 7, 18870

Dwie ma-rsziamtlki i
pttzyjmiLe skład kapeluszy, Fo­
cha 103. B480

Kwiaciarka sala fachowa po- 
trzebna. Of erty ,,Głlo« Wielko - 
polski" nr 13676.

Potrzebna daiewozyna do pra­
cy wŁejsfciiej. Zgłosać się: Wo- 
sfflmefc, Poznań, Kanałowa 1.1', 
barak. 13656
Zarząd Miejski w Swarzędzu

Etkuje rachmistrza wylewa.
warnego ze znajomością 

buchalterii!'. Bliższe szczegóły 
w Zarządzie Miejskim Swa- 
rzeda. 13692

Kucharka i bufetowa, potrze­
bnie do restauracji. Zgłoszeń.: 
Wł. Kaniewski, Gostyń. 13697

Uczeń kowalski potrzebny za­
mąci. Edmund Nadolny., mśstnz 
kowalski, Nowawieś Wyszyń­
ska, pow. Chodzież. 13702

Apteka poszukuje magiistrę 
farmacji ewtl. siłę pomocod1- 
caą na Ziemię Lubuską. Ofer. 
ty „Glos Wlkp." nr 13709.

Gorseclarka lub dzielna bie- 
liźnaairka może się zgłosić, 
także dam pracę do domu. M. 
.Jaśkowiak, ał. Marcinkowskie­
go 16. 13739

Cholewkarzfka) potrzebny. 
Pracownia cholewek, Niego­
lewskich 8. 13754

tczebna zaraz. Oferty „Par"

Samodzielne z kilkuletni, 
praktyką w pracownia d 
przyjanóe „Pracownia Su-kien 
Garncarska 2 m. 7. 1388

Wapno,
cement,
gips.
trzcinę,
dachówkę

płyty Suprema i t. d. 
poleca

Składnica
.3203 Kraszewskiego 10

Gosposi wykwalifikowanej,
dobre referencje, posaiuikiuję. 
Oferty ,, Głó« Wic Ikoipoliski 
nr 138».

Chłopiec do posyłek, daiew- 
cziyna pół dnia — Focha 39 
m. 9. 13840
Pomoc domowa a gotowa^ 
niiean, pieczeniem, czysto,
uczciwa do małej rodzimy po­
trzebna. Adres wskaiźe „Głots 
Wiełkopolski" or 13839.

Panienka umiejąca artystycz­
nie cerować może się zgłosić. 
Półwtiejdka 9 ns. 3. 13832

Posługaczka młodśza, na po­
sługa do biuria potrzebna. 
Zgłoszenia codziennie między 
godz. 9—11. Mamsiza-łka Fochoi
98 m. 6. 113829
Krawcową dom na prowincję
na dwa tygodnie przyjmę. 
Oferty „Głos Waellkopo-lski" 
mr 13818.

Uczciwa dziewczyna do prac 
domowych ziarna® potrzcbnai. 
Rieferemcje Pogorza ły. Skar­
bka 5. 13791
Potrzebna pomoc domowa z 
gotowaniem. Zgłosaaemaa: Zbą- 
szyńska 21,. 13990

Szuka posady

Dentysta pracujący w operna 
ty wie i w technice poszukuje 
posady względnie przystąpi 
do spółki,, posiada częściowe 
urządzenie, miejscowość obo­
jętna. Ofertv ,,Gło« Wielko­
polski" nr 13644.

Uczeń liceum administracyj­
nego poszukuje pracy biuro­
wej w godz. pmzedpołdi. Zna­
jomość księgowości. Oferty 
Księgarnia Czytelnik, Armii 
Czerwonej nr 57. 13889

Administrator 
rolny -
wy ższe wykształć., lat 34, pra­
ktyką. zmajomością hodowli, 
poszukuje odpowiedniego sta­
nowiska także w spółdziel­
czości rolniczej. Oferty ,,Gł©« 
Wielkopolska" nr 4-399.

Panienka z dobrej rodziny z 
prowincji szuka posady naj­
chętniej do dizieci. Klonowi- 
cza 5 m. 1. 13891
Księgo wy-bulan«sista znający 
wszelkie systemy księgowa­
nia, dobry organizator, obec­
nie na stanowisku kierowmi. 
czym na prowincji zamierza 
obląć stosowną posadę w Po- 
znaniu. Oferty „Głos Wlkp." 
nr 13856.

Gosposia do samotnej osoby 
ewentł. na wyjaed sszuka po­
sad'-. Oferty „Gło«s Wlkp." 
nr 13789.

Samodzielna gosp. smacznie 
gotuje poprowadzi dom samo­
tnej ltuib diwo jga osobom na 

' Zachodzie. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 13204.

Zaangażujemy nałyc ł, miałl 

względnie oJ łj-go maja rL.

rufynowanego zLożowca
wf..stŁ'i».:»atfŁsw|taf>'wrrOT

lako zastępcę Kierownika Referatu Wolnego 
Handlu Okręgu Dolno - Śląskiego

Oferty z podaniem życiorysu należy kierować do:
„SPOŁEM" Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. 
Okręg Dolno-Śląski — Oddział Rolniczy 
Wrocław, ulica Krasińskiego nr 15 •

OGŁOSZFlf/1 f>fł©JE?/¥JE „Spolcm-
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do !3-tej, w soboty od 8-meJ rano do 12-tej w Poznaniu 
przy a.1 Wyspiańskiego 10 I piętro - Tel 64-75 — Za terminowy druk- ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Kc i Bank
I Kupuje lekarstwa, zastrzyki.
| Łaizorz, Potworowskiego 4, 

. 7, oodznenmiie 16—16. 13746

Willę z wolnym mieszkaniem 
j kupię zaraz;. Oferty „Par",

Ratajczaka. 7, pod 4,538. 13764

Zamiana

Zamienię pokój kuchnią Dolna 
Wilda na 2 pokoje kacbnńą 
Jeżyce za dopłatą. Oferty ,,Gł.

Nauka

i do egawuminów w zakresie

Lekcje pisania maw.\ną, księ­
gowość, stenografia,. Dą-bcow- 
slriego 35/37 m. 9. 13801

wyucza baletmafrz 
Szczurek. Przecznica 3 m. 8.

13493

Adela Szczmrikówmc, Jan 
Sziczurek. Aleje Marciirk ow - 
skiego 2a parter. 13674

Praktyczne nowoczesne pry­
watne kursy i Wykłady Przy- 
s-pesobienia do kierownictwa 
przedsiębiorstw. Poufne lub 
w zespole. 6 maja ruowy kurs 
wieczorowy. T adetanz Marwe g, 
Sienkiewicza 10 m. 3, 14—16.

13616

Sprzedaże

Odstąpię naeźnśctwo z urzą­
dzeniem w Gnieźnie. Adres: 
Gniezno Rynek 5 m. 7. 13660

Muchołapki, truciznę na my­
szy poleca Hurtownia Droge- 
ryjna F. i G. Fraais Na-st. — 
Wł. Kaiser, Poznań, Półwiej- 
ska 39, tel. 19-63,

Hallo uwagal Lampy radiów 
kupuije i ptrzyjmuje do bada 
nia po 5,— zl firma „Emka" 
Wrocławska 30, teł 26-52

Materace i drellsz^i Pertek, 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7, 
I ptr.. telefon 36-31 13023

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja) H825

Materace, tapczany, Rekorda" 
Kurzamcga wejście od stro­

ny ratusza. 4-376

Sprzedam nadto 
Żispaiń-skiiego lf9 n

Sprzedam używany s-zor jed: o 
konny i maisz vnę do pisań; 
Oferty „Głos Wlkp

adapterem. I Willę PaszKazykówkm, około ’ Kapię 'wiatrówki ma bolce. — 
ia. 13864 2700 m2, 6 .pokoi., ogród owo- j Z^t.s Piekary 12a, m. 9. K3624
---------- :----  I cowy, wodociągi be® hipotek, ,-------------------------------------------

sę-nzcdiam. Cena 876.000,-—. So- Igły, czółenka, bębenki do 
wińsko, Zygn». Augusta 10. tri.
36-75. 139.12

Maie mnejsizkatnie Łowasnz b» 
wńlęksae. Osiedle Grunwaldz­
kie, Sdac®.. Teł,. 63-80. 13805

- 13848.

Radio Tfdef-Uinken 2 ziakretso- 
1384-5 I we, be® lanrop, termofory bla­

szanie. Focha 21 m. 3, 13847

Domek 1 pokój kuchnia,, 'lt 
morgi ogrodu przy Mosinie 
sprzedam. Cena 85.000. Me- 

13920 telsk®, św. Marcin 13. 1381.2

Palarnię kiaiwy Pocmamm. cał- 
kowftym urządzeniem sprze­
dam. Objęcie 500 000,—. So- 
wuńaki Zygm. Augusta 10, tel. 
36-75. 1391H

srełkiiego rodzaju maszyn do 
szycia kupuje Fr. Ławińslci, 
Zakład Mechanlozmy, Poznań, 
uk Św. Miaroin 46 w podwórzu.

13681

Sprzedam gamńttur nowy na
wysokiego fawon nowoczesny. 
Bazar Ludowy, Paderewskde - 
go 7. 13655

Willę diwuffniieszktajn,iową przy 
Ostroroga idealną po,Iow ę 
sprzedam Cena 370.000. Me- 
teiski, św, Marcin 13. 13814

Parcelę Sródtaleściua Rocsianrita 
około 1100 mr domem sptuk>- 
nym, spraedaim, Sowiński?, 
Zygm. Auguista 10. teł. 36-76.

13910

Kopię aiparat d» apewainia sil- 
mczy elektryczny (Pun.kt- 
schwdssj,. Warsastat meoha- 
nćowry, MiteŁiefwlaza 9. 13886

Nożyce i masrzywuę do «q-cć« 
kantorów kuplę. Oferty ,Xiłos 
Wttopu" nr 13869.

Ekspedientka z branży kolo­
nialnej , piekarskie j dobrze po­
lecenie j ewentualnien<. wyjazd. 
Ofertv „Glos Wielkopolska" 
nr 13788.

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań,

ai. Marcinkowskiego 36 
»dwórzn. tel. 33-62.

1255S

Piosenka o Poznaniu
Chryzantemy złociste - Franęois 
Serce w plecaku i Ukochana ja w.ócę

(w nowym wydaniu) i inne nowości na płytach
gramofonowych są już do nabycia
13838 Poznań, Prusa 17,1. piętro

Dom 3 km od Pozmaaidia 6 «bi- 
kacyj, kuchniai, okoho 2 nnor-gf 
ogrodu, oblewy, podwórze, 
nadające sAę ®:a każde przed­
siębiorstwo sprzedam. Cema 
425.000',—. Sowiński, Zygm.. 
Augusta 10, teł. 36-75. 13909

Lokrl gaistromomlcziiDOi-rioaryw'- 
kowy niaijwięk-sorr w Póranair.™ 
na sprzedać. Zgłoszenia Po- 
tzmańi, Witenzbięcic'

2 leżaka ogrodowe kopię. Of. 
„Glos Wlkp." ar 18860.

Chemikalia, kałafonlę, ołe^e
tiłtoszozie parafinę, stearynę, 
wKwka — kleje amewefcie i sto­
larskie — kauczuk: Jakiiery, 
pokosty, pandzie kupuję. Hur­
townia Djwgeryjiniai, Por rań, 
Półwlejiska 39. Teł. 1*963. 13846

'•joru; Fotoaparaty, maszyny biurowe 
Ir?” i kupuje „Fotouna", Sracołna blu

Mieszkanie 3 pokoje fcwehma 
albo 5 komfortowe, ogród :
mś enćę na pod'oib
liwej ulicy,. Of.
nr 1B866,

Sprzedam: akordion 80 baso­
wy, reglstr.. nowy, nadto „Phi. 
lips", norweski, S-karapowy, 
zmienny, adacter płytami, wa- 
liitzia>, skóra, oka® .nowa,, kilim,, 
maszyna pisania walizkowa

Akordion 80-ba sowy. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 4-426.

Magazyn mebli — jadalnie, sy­
pialnie, kuchnie, tapczany, fo­
tele. poleca St. Banaszyński 
Poznań. Półwiejska 20. 13430
Oferujemy sadaonkn kapusty 
wczesnej i późnej. Spółdziel­
nia „Traktorzysta". Poznań. 
Malta,, Świętojańska 1. 13615

Podur. ki niemowlęce, wózki 
dzi eoięc e. materac e. m a tera - 
cyka wszelkiego rodizaju, po­
ściele. koce, kołdry, pierze i 
puch poleca „EmKap" M. 
Mielcarek. Poznań, Wrocław­
ska 30, Wytwórnia kołder i 
czyszezalnia pierza i puchu.

11998
Samochód "ciężarowy na ropę 
4-ton. (Diesel) na chodzie. 
Informacje Dąbrowskiego 40 
w pod wór zu, elektr. spawał-

Sklep spożywczy z towarem, 
urządzeniem i mieszkaniem 
sprzedam z powodu wyjazdu.

Sprzedam maszynkę do lodów. 
Słoneczna 33 m. 6. Wiado­
mość do 9-tej rano. 13844

Sprzedam maszynę 
Słowackiego 29. 
skład.

„Singer®" 
NiizćioAek, 

13688 i

Suknie
bluzki, bieliznę damską, 
pończochy, oraz artykuły 

dziecięce poleca

S. Kaczmarek
Poznań, uL 27 Grudnia 12 
12168

Koń ogier 4 lata z licencją na 
sprzedaż. Obejrzeć można 
5—7, ulu Górki 3 (Górczyn).

Sprzedam paTcelę 2500 m2 o- 
panknmtoną otkiokca Golęcina, 
Poznań, ul. Kaiswibska 6 m. 1 
(Sołacz). Zdzisław Plich. 13877

Kamienica śródmieście III-pię- 
trowa ze składami. Wolne 
mieszkania nadające się po 
wyiremontowamlłu również na 
lokale handlowo - biurowe 
sprzedam. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 13876.

Skład nadający się na każdą 
branże sprzedam. Adres wska- 
że „Głos Wielkopolski" nr 
13874.

Fotoaparaty, mas®yniy biurowe 
sprtaodaje ,, Fotoma'', S®kol -

•il,. 113843

Sprzedam komplet narzędai 
rolniczych. Poznań Dąbrówko 
172 m>. 26. 13841,

Dobrze prosperujący sklep 
spożywczy w śródmieściu do 
odstąipienia. Of.' „Glos Wlkp," 
nr 13828.

Sprzedam dywan 4X4 dobrvm 
stanie. Oferty „Głos Wielko, 
polski" nr 13626.

Willę 5-poiko;ową ogrodem 
Solaczu spmzedam. Cena 
850.000. Metelski, św. Marcin 
ia. laeia*

PILNIKI nacinc
? Inchowo i korzytoie
2 FIBMASt. Kaczmarek

Poznań, Strumykowa 20
KUPUJE siarę PILNIKI

Dentystyczne artykuły kupuje
__ ______ _____________i sprzedaj e „Den tarła". M,

Meble różmc ncwe - ożyeeame i
komplety oddzmlrae artufai, I oe « «■ l», " P”®1 -
wielki wybór, okazyjnie. Ma- : _______ .____________________
gyyr, mebli. RybaU 6

__ i wmaiz z litozmlkiem „Bo,sza".
13817

2 pokoje kuchnią Stanołęka 
ma 2 pokoje kuchnia w Pomna- 
mńł śródmieście. Adres wskia- 
że „Głois Wlkp." nr 1381©.

Szuka lokalu

Mieszkanie t—3 pokoi z ku­
chnią ewbł. chlewik dla drc 
biu., noijch ętniej Winlary— J e - 
zyce—Łazarz. zapłacę albo 
przeprowadzę remont, kwilę 
meble. Oferty . Głos Wielko­
polski" nr 13560.

I Łukaszewicza 30 iWillę piectopokiojtcwą wofcią,____________________________
. Kupoiemy b«*, ba« be. 

lonty. Fabryka lakierów. Sw. 
Waiwrzyńca <7\. Tel. 21-20.

4-430

Willę jędrno- wizgi, dfwni-mies®- 
kamlową w Poznaniu okolicy 
kupięt. Oferty „Par", Rataj­
czaka 7 pod 4.587. 13925

Umeblowanego pokoju postu­
kuje solidna, wypłacalna ab - 
solwentka A. H. Oferty ,,G4- 
Wielkopolski" nr -13750.

Willę diziiiewięciopokojową 
w,ol«ą przy Teatrze sprzedam’.
,, Union' ’, Rzeczypospolitej 4

Szukam tąfiiesmkianAa, 3 pokiole 
z kuchnią, w Śródma,2Śclo, — 
Zwrot remom-tru. Oferty , Por . 
Ratajczaka 7, pod 4.530. 13756

Piekarni lub cukierni poszu­
kuję, Łub lokalu nadającego

Kupna

Węże parciane, gumowe, me­
talowe kupuje Hatech",
Marcin 65. 10484

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe, kupuje stale .Hatech". 
Marcin 65. 10-180

Maszyny do pisania, aczeuaa, 
powielacze, artykuły biurowe 
kupujemy, Kochanowicz Saa, 
plac Wolności 13 (obok 3-gc j 
Maja). 11651

Bielskie
materiały-podszewki

W. TROJANOWSKI
Poznań. Sw. Marcin 18

12282

1—2 pokoi mebla mi lub bez. 
bez używialmośd kuchni', łw- 
zlenką dla k pani. Of. „Głos 
Wlkp." nr 13881,

Pokoju umeblowanego śród, 
mieście natychmiast seuka sa­
motny urzędnik . Wiadomo - --■ 
hotel Continental. Cywiński.

13876

Zguby

12410 i chemiczne kupuje stale „Che- 
mlkalia". Św. Wojciecha 2a,

13905

Pianino w dobrym stanie na 
sprzedaż. Aleye Marcwniko-w. 
skitego 16 m . 13. 13871

Nowoczesne urządzenie skle- Skład, Wilda dwupoko-jowym 
powe nadające się do składu mieszkaniem wolny remont 
modelarskiego, duża szafa, ,' 250.000,—. Zgłosa. św. Marcin 
stół składowy, gablotka lu- i 13. Metelski. 18813
stro, manekin, stojaki nikło--------------- -  ■ «
we i formy do kapeluszy. — Sypłalkę nowoczesną okazyj- 
Mikołajska, Mogilno. Pl.WoŁ nie, Kopernik* 3. Stolarnia, 
noócl 22. 13696 1X3858

Mikroskop (U1tramilkro«kop) 
spraedam. Of. „Głos Wlkp." 
nr 13603.

Maszynę łątkową szewską 
somz-edam Knapik. Zwierzy­
niecka 39. 13787

Okrętkę szybko szyjącą sp 
dam. Zwierzyniecka 39. Kna­
pik. 13786

4 walce cementowe 216X516 
mm sprziedam ziaraa. Oferty 
.Par" 23 Toruń, Mostowi

13926

Kupno — sprzedaż
dtomów, gospodarstw, składów 
każdego rodnaju przeprowadza 
korzystnie Pośrednictwo Nie­
ruchomości. Sowiński, Zygm,. 
Augusta 10, teł. 36-76. 139il3

Cyrkle, suwaki, przybory ry- I tel. 48-41
sunkowe, papiery, ołówki ku- j ‘___________________________
ouje Księgarnia Gierczaka. i uszkodzoną w Poznaniu
Poznań. G. Wilda 59. 12485 ; v.^^dnle okolicy kupię. Of.
„ . 777 , , 7~’ , Par" Póznań, Ratajczaka 7
Książki szkolne, naukowe po- I 4 5^5 13904
wieściiowe, księgozbiory ku- ■ 1
raije Kmęrfąniia Gierraaka ; will- miesafcaniem
Poznań, G. Wilda 59. 12486 ; p0:rnai, wagi, okolica kupię.
V • V i 7 I Oferty’ „Par" Poznań, Rataj-Kucuję konie stale na rzez. I 4 5^5 1q9O3
riacę najwyzsme ceny. Samo- ;______ ’________ ____________
chód transportowy do dyspo- ; Rowcr dobrze ufrzyma-
zycp. Raemuctwo końskie Ig. ’ Ł j^wke kupię. Grządzie- 
Nowak, Poonań. Górna Wilda liews3tó Wodna 13. Zakład 
26, tel. 21-10 i 21-11. 13208 { Elektrotechniczny. 18900

Na Wildzie kupuje materiały, 
podszewki płótna. jedwab 
»icA, Kinal, Wienzbięcioe 4'3ai.

13943

..Aria” Artykuły biurowe. 
Przybory szkolne. Po-znań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Żaku- 
puijemy w każdej ilości wszel>- 

a-rt. biurowe, szkolne, pa>-
pier. stalówki, ołówki, wtocz- • Korki kupuje — spnzedaje fa 
ne pióra, przybory technicz- ! K. Jeneralczyk, Pocznoń, Ma 
ne — kreślarskie itp. 13663 tejki 53.

Unieważniam zagubioną kartę 
rzemieślniczą — wystawioną 
j.rzez Starostwo Powiatowe w 
Śremie w kwietniu 1945. Sta. 
niisław Bo rysziewska , Gród ze- 
wn, pow. Śrem. 13703

Poszukiwania

Kto z b. więźniów w Moabicie 
k. Berlina wie o Iowie Wacła­
wa Tamiewiciza.. O wiadomość 
proisi żoną Zofia Taniewócz,
Poznań, Wlerzbiędce 35

13855

Poszukuję Kar abaniowioz Storni - 
slaiwy, żony, wraz z czworgiem 
dzieci., która została wywie- 
zioną n»a przymusowe robotv 
do Niemiec w 1940 r. ze 
pców, woj. Baranowie®*- Kbo 
bv wiediział o ich miejscu po­
bytu, wiadomości□ y.„, - ---------- — !»««««•
pod adres: Kairabamowucz nro 
nisław, woj. Wrocław pow 
Luboń, gmina Mriędtzyfesie. 

13649 sadia Au/usta I. 13693
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(stroma 8-łamowa) l-lamowy miilametr 7,— zł, większe wśród drobnych 1-ła-
,z , cie (strona 4-łamowa) na stronie drugie) i trzeciej t-łemowy milimetr 25,—
stronie Kroniki poznańskiej l-łamowy milimetr 20,— zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 5u" 

drożej. Drobne: Pierwsoe słowo tłustym drukiem 10,— zł, każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłosą®?1^ 
50.— ził); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym druk’«r 
6,— jł. każde daJsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, i, w, z, do. od iłd znaki skróty cyny 0' 
5 liczb — każde liczy się aa 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata '

60*/», Rabato wre udirfelą słę Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem

Cennik ogłoszeń: Z 
mowy milimetr 12,— ri; w t

ysokośc


